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. W  B c r i l n l e  n i e  b ę d z i e  i M m S m c i i
Po  przesiiiensy b e l g ijsk  tera

y d w a ly  sądy. oraz poprawkę komisji rolnej, 
by komnetencję w  tej sprawie oddać władzom

K raków , 12 nu rca.
Gdy przed kilkunastu dniami premjur be] 

gi.iski Tbcnnis stracił w iększo! ć w parlamen­
cie i zmuszony byl wnieść dymisję —  zawołał 
Wówczas głośno: „Dziś mogą Niem cy ilumino­
w ać Berlin!11

Tein postawieniem sprawy spowodował 
Thcunis, że społeczeństwo belgijskie, a  także 
cala Europa, trak tow ać przesilenie Belgji jako 
próbę siły między polityką frrnkofdską Bru­
kseli, a polityką rezerwy w  stosunku do Fran ­
cji.

Po kilku denerwujących epizodach wraca 
obecnie Tbeunis do władzy, a wedle jednomyśl­
nych rcłacyi, gabinet jego  ma zapewnioną 
większość wr Izbie.

Co się właściwie stało? Czy istotnie upadek 
poprzedniego rza.du Theunisa był demonstracją 
większości Izby przeciw frankofilstwu, a jeśli 
lak, to skąd rczięia się nowa większość ula
r iie im is a ?

Klucz do rozwiązania zagadki tkw i w  przy- 
oadkowym  zbiegu okoliczności. Theuiiis padł 
w Izbie przy ratyfikacji nowej umowy handlo­
wej z Francją głosami socjalistów i bardzo za­
ciętych przeciwników socjalizmu, a mianowicie 
katolickich Flninandow.

Socjaliści głosowali przeciw traktatowi tak ze 
względórw politycznych, jak i gosnodarczycli, 
przyczem w  pierwszym rzędzie mieli na oku 
tele polityczne, t. j, demonstrację przeciw w y­
bitnie w  duchu francuskim zorientowanej poli­
tyce zagranicznej rządu. Flam andzcy katolicy  
ńłdali swe głosy przeciw rządowi (kt i- 
rego politykę zagraniczną popierają), wj  iącz 
nie ze w zględów  gosnodarczycli w  przekona- i

silenia w w o łu je  urażenie, że idzie tu właśnie 
o „przesil ciiiowy“  traktat.

1\ Theunis zasiadł znowu na fotelu prcmje- 
ra. W  Berlinie nie będzie ihu inacji.

Czy rządy Theunisa p o tk a ją  długo? Na 
to pytanie trudno d ić  it.anowczą odpowiedź. 
W iększość liberalno-kaiolicka nie jest liczebnie 
silną, ale mimo to utrzymywała rząd już bardzo 
długo. Prawdziwem niebezpieczeństwem dla

Gdańsk, 12 marca (P A T ). W edle wiadomo­
ści z 'Genewy, na porządku dziennym rozpoczy- 
nającej się dnia 10 bm. sesji Bady L ig i, znaj­
dują się sprawy polskie, mianowicie sprawa 
m agazynowania Jwlskiej amurdeji na wyspie  
Holm , sprawa Hagi R ady portu, spraw a opieki 
nad obywatelam i gdańskim i w  Polsce. W szyst­
kie te sprawy zostały wniesione na Radę Ligi 
przez senat gdański. W  spraw i o opieki nad o- 
bywatelami gdańskimi w Polsce nie przewi-

rządu może być więc tylko dalszy spadek fran- 
jk a  belgijskiego, którego derma postępuje rów­
nolegle z derutą franka francuskiego, Momen- administracyjnym, 
tern zaś, który zadecyduje ostatecznie o losie . , § „
gabiimtu Theunisa, będzie niewątpliwie wynik Ó l i l ś Z c r i f S k i  COS 8 d ł  uO  K S H O S S ty  
w yborów  franci kich. W ybory te ustalą linię * h  t k  >' S f ir i
zagranicznej polityki francuskiej, która dz“ś ! U llla *-C  r» błYlGJ
jest identyczną z zagraniczną polityką n e lg ij- ' W arszaw a, 12 marca (A W ). W edług wiado- 
st ą. Utrzymanie tej linji wzmocni rząd Theu- mości z Kijowa, po 5-letnim pobycie na emigra­
n ta . je j ewentualne załamanie się może za- cji przybył tam przewodniczący ukraińskiej
chwiać także podstawami gabinetu w  Bru- R auy centralnej, prof. Hruszewski. Hruszowski 
k.acli. i oświadczył, że emigracja ukraińska z uwagą

| śledzi wiadomości o odbudowie- kraju, a zwła­
szcza o ukrainizacji i wykazuje coraz silniejsze 

• dążenie powrotu do kraju. Oświadczenie swe 
i Kruszewski zakończył ostrą wycieczką pod 
| adresem rządu polskiego i jego  stosunku do 
’ Ukraińców  w  Malopoisce wschodniej.

- 0 0 -

Serawy Gdańska v? Radzis Ligi narodów
dywana jest merytoryczna decyzja, sprawa ta 
będzie prawdopodobnie przekazana komisji 
prawnicze,j Jo zaopiniowania. Inne sprawy) do
tyczące Gdańska, na obecnej sesji

, Sziześółp astGsy g i'stro]u 
n o l s i p f s z p t h  u l t t d ź  m n js k m e u r h

1 . . -j * , . .. n j  •» pokoju
między obu zainLer^.manem. stronami % iUj.,C0 brzmienie odnośnej części statutu or- 

przy udziale sekrctarjati^generalnego. - - - J ^
wan

EisplisiM & WMto teKeH polici; iwial
gamzaejrjnogo min. spraw wojsk. W  skład 
min. spraw wojsk, wchodzi sztab generalny, 

, szefostwo administracji, korpus kontrolorów,
departamenty oraz kierownictwo m arynarki 
wojennej. Szef sztabu generalnego kieruje

Z  t r z e c h  h o w  b  p o d ł o ż o n y c h  e k s p l o d o w a ł a  j e d n a .  -  Z a m a c h  s t^ c ą  ' m S a  śpi w  w o j! Ł  w  s J Ia w S i^ w ią -
| e & t  z o m s h ą  z a  w y n a s z c z e a i e  e g u i s k  U u m u n i M y c z n y d i  zanyeh z dowodzeniem armji w  czasie po ro ju , 

L w ó w , 12 marca. W  driu  10 
przed południem rozległa się w  

,'kcji poliyji silna detonacja, której
brzęk tłuczonych szyb w ealym gmachu. Jak i przez zamachowców wskazuj wyraźnie,

“A  B t a  ■ . i  ,Z  1 \ ;ię po clrwiti okazało, eksplozja nastapila w  u- cnodziio im nietylko o zdemolowanie biura,
«m ,j e j r a f a t a t  ten j o r ^ e ^ n i o ^ r z ^  :Ji parter0w ej, gdz-e znajdują się  bittra ale i o zabicie fu.mcionarjeszóiz
jrancuski, a uniemożliwia eksport produktów 
belgijskich dc Francji.
! Połączone głosy dwu, zwalczających się na 
kszystkich niemal ]>olaci: grup paiiamcinar-
5ycb —  obaliły gabinet Theunisa. Rzecz iatna, 
to na tem skończyła się ich wspólna dzialal- 
lość. N ie mogio być przecież m owy o utworze­
niu rządu socjalistyczno-Llerjualnego, bo u- 
■irzostidoy tej kombinacji rozbiiiby się od.Y.zu, 
?rzy załatwianiu pierwszego lepszego proble­
mu polityki wewnętrznej lub zewnętrznej. K om ­
binacja liberałów  ze socjalistami była także 
hie do pomyślenia, bo przeeiez ideologję libe­
rałów reprezentował właśnie obalony Theunis.

Jedncm słowem, dawna większość złożona 
l  liberałów  i k lerykalów  (lak walońskich jck  i 
flamandzkicli) musiała powrócić i  o sltru. Ka­
tolicy flamandzcy przyrzekli też Hieumsowi na 
nowo swoje poparcie. Narazie niewiadomo jesz 
czc, czy w  konkretnej sDrawie, która w yw oła­
ła przesilenie, t. j. w  sprawie traktatu handlo­
wego, uzyskali zapewnienie rewizji. Jest to je ­
dnak prawdopodobne, a wskazywałby na to 
fakt, żo w nowym gabinecie Theunisa tekę 
spraw zagranicznych obejmuje nie Jaspar, 
który już w  sprawie traktatu zaciągnął zobo­
wiązania, ale Hymans. Ponieważ ogólny sto 
suuck polityczny Hymansa do Francji jesc 
równie serdeczny, jak stosunek Jaspara, prze­
to powodem zmiany mogła być tylko jakaś 
Ściśle określona kwestja. Tło i przebieg prze-

poliiyczuego oddziału inform acyjnego. | Patef&W rewizje policyjne, k óre dopiowa
N > miejsco wypadalcu ebok funkcjonariuszy ! dziiy do w ykrycia  jaczejki komunistycznej w 

policji j rzybyli rzeczoznawcy wojskowi, któ- i drwili obrad, dalej aresztowanie zarządu u- 
rzy znaieźli jedną bombę w  strzępach, a dwie kraiuskiego związku komunistycznego, jiastęp- 
inne zupełnie nienams2one. Bom by te składa- nie szybkie i sprawne przeprowadzenie likwi- 
ly  się z materiałów ckrazyru i pryoksyliny. W  dacji antypaństwowej roboty w , wrotowej, 
raęift v, ybnchij leli, cały gmach w ylecia łby w  wskazuje na źródło, z którego się wy ót.it wcęo- 
powietrze. rajs/y zamach.

przerwie, z udziałem ambasadora br 'zy lij;k in -  
g> \y Pary'.u i sckrctarjatu L ig i rozpo^zęiy się 
ror-owmua poi; ko niemieck e co do prac w y ­
nikających z ar i;, kum 2 i 4 trakt, tu, zawarte­
go  między Polską a glównem i pańsfwanii dnia 
28 czerwca ICH ) r. (i no^ny raport będzii

Ksnferekde p. JSitflailB »  fiesncis Ratowania pgi&ku-n'emieoklB
Geney/a, 12 marca (P A T ). Minister Skirmunt Genewa, 12 marca (P A T ). l ‘o kilkudniowej

odbył konferencję /. przewodniczącym Bady 
I-igi, Guanim, i innymi delegatami, m iędzy ni­
mi z Beneszem. Delegat Polski v ręczył prze­
wodniczącemu B ady Lig i GuaniAmu m nę w  
skrawie un ia  u dodatkowych gwarancyj w  pro- 
jei cie konwencji dla K ła jpedy .

P^sgalDmanja p. Sahma
Rada Łiyr Narrv^6w dafe tau nautzkę
W arszaw a , 12 marca (A W ). „K urjer W ar­

szawski”  donosi z Genewy: Żądania prezydenta 
senatu gdańskiego, Sahma, który domagał się 
utworzenia poselstwa gdańskiego w  W arszaw ie  
celem ochrony interesów obywateli gdańskich  
w  Polsce, zostały całkowicie odrzucone przez 
Radę L ig i Narodów .

tfzef administracji armji zastępuje w  'zasadzie 
ministra spraw wojsk, wobec Sejmu i w  rzą­
dzie. Szct korpusu kontrolerów kieruje praca­
mi korpusu konirolorów, który wykonywa z ra­
mienia ministerstwa spraw wojsk, kontrolę 
cam kszfaltu administracji armji. W yże j wym ie­
nieni szefowie podlegają bezpośrednio mini 
strowi spraw wojsk. 0  pośredniej zależności 
szcFów departamentów oraz kierownika mary­
narki wojennej decyduje minister.

^  S e j m u

(No wela o organizacji w ładz  dyscyplinarnych. 
D yskusja  nad ustawą o bezrobociu w  drągiem  
czytaniu ukończona. —  U staw a  o cywilnej 
służbie urzędników uchwalona w  drugiem i trze- 
e lan  czytaniu. —  Pom oc państwowa na odbu­
dowę. —  Budow a ro rtu  w  Gdyni. —  N  ebez- 

pieczeństwo powodzi).
W arszaw a, 11 marca 

Do głosowania nad ustaw-ą o bezrobociu 
n.-jbliysc} cli dniacli przedstawiony Badzie L igi. jeszcze nie przyszło na dzisiejszym posiedz-miu

Izby. Odroczono jo tło czwmrtkowugo posiedze­
nia Izby.
niósł, że minister spraw wojskowych na pod-

C (isdsane p rz e jfó iiiM e  PslaHdoj 
nu Lilwls

Kowno, 12 marca (F A i ) .  Sejm przyjął więk
stawie uchwały Pady ministrów w ycofa ł pro­
jekt ustawy o organizacji władz wojskowych,

szością 35 głosów przeciw 14 poprawkę pos. ponadto doniósł, żo pos. W awrzyniec Siclsi-a 
Kredzego, głoszącą, żc fakt nielojalności, jair (ZLN ) z lożj i mandat.
służba w  armji polskiej, w  odaziałach Bermon-1 Odesłano do komisji w  pierwsze#! czytaniu 
ta, jest powodem do zastosowania do odno-, następujące ustawy: 1) nowelę do ustawy, u- 
śnyLdi obywateli praw o rerormie agrarnej. —  powmżniająccj ministra skarbu do urcgulowa- 
Sejm odrzucił poprawkę, aby w  tej sprawie de- nia w drodze rozporządzeń obrotu pieniężne­

go  a krajami, zagranic?aeini oraz oblotu obce- 
mi walutami; 2) ustawę o opodatkowaniu od 
piw a: 3) ustawę o rozciągnięciu mocy obowńą- 
znjącej ustaw z 17 grudnia. 1920 i z 4 lipca 
1923 na w ojew ództw o śląskie.

Nowelę do ustawy o organizacji w ładz dy ­
scyplinarnych referował pos. W iereiak. W  myśl 
le j noweli sprawy dyscyplinarne funkcjona- 
'■juszów szkol akadem: ckich należeć będą do 
•komisji d j cyplinamej, utworzonej przy szko­
łach akaa-mickich z członków wskazanych 
przez ministra oświaty, a nie do senatu tychże 
szkól, ak to byio dotychczas. Do komisji tej 
wchodzić mogą profesorowie danej szkoły. —  
N iwelę przyjęto w  drugiem i trzeciem czyta­
niu.

Izba przj-stąpita do dalszej dyskusji nad u- 
slawą o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

Mówcy domagali się zmian tych postano­
wień projektu ustawy, które mówią, kto ma 
korzystać z zas.iku, jak długo można zasiłek 
pobierać, od jakiego czasu należy sie zasiłek, 
kto będzie wchodził w  skiad zarządu g łów ­
nego funduszu ubezpieczeniowego.

Dalej poprawki dotyczyły sprawy kontroli 
bezrobotnych, sprawy kar dla pracodawców, 
którzyby się nie goazili na wprowadzenie usta­
wy, a wreszcie czasu, w  którym ustawua ma za­
cząć obowiązywać.

j>o przemówieniu całego szeregu mowrców u- 
kończono drugie czytanie tej ustawy. Glosowa­
nie odbędzie się we czwartek.

Z kolei Izba przyjęła na podstawie referatu 
posła llo leksy (Oh. D.) sprawozdanie komisji 
administracyjnej o projekcie ustawy, zmienia­
jącej niektóre postanowienia o państwowej 
służbie cywilnej. Nowela postanawia między in- 
nemi, że jeżeli dobro służby wymaga, można 
przenieść urzędnika do innej mmiscowości w  
tej samej kategorji na inne stanowisko służbo­
we. P rzy przeniesieniach urzędowych lub w  
drodzo konkursu należą się urzęonikowi koszta 
przeniesienia, a przy przeniesieniach na prośbę 
urzędnika, zależy to od decyzji y aśoiwej w ła­
dzy naczelnej. Na czas przeniesienia należy u , 
rzędnika zwolnic od pełnienia służby, uwz0lęd-- 
mając jego stosunki rodzinne. Nowela postana­
wia dalej, fre urzeunicy, przeniesieni w  stan 
spoczynku, podlegają karom dyscypliram ym  
z powodu jtrzsrępstw służbowych, których do­
puścili się w  czasie czynnej służby

Zasadniczym w tej ustawie jest arty-i 
kul, przewidujący termin siabilizacU urzęd­
ników do 1 ltwiitii a 192j .

Fos. Herz podniósł, że od czasu istnienia li­
stowy o służbie cywilnej upłynęły 2 lata. było 
G r7ąóovT a żuaen nic nie zrobi! w  sprawde sta­
bilizacji. Zdaniem mówcy, w  naszej administra­
cji brakuje ciągłości, miuL-drowie zwykle sąr 
dzą, że wszystko było zle za rządów poprzed­
nich. Mówca sądzi, że termin roczny dla stabi­
lizacji jest za długi i wnosi o skrócenie go do 
6 miesięcy.

W  głosowaniu przyjęto w  drugiem i trze­
ciem czytaniu nowelę bez poprawek.

Pos. Posacki (PSL.) wygłosił dłuższy refe­
rat nad ustawą o pomocy państwowej na od­
budowę, obejmujący dotychczasowy akcję rzą­
du w  tym kierunku. Mówca wyraża nadzieję, 
że przyczyni się do odmidowy gospodarstw. —  
Ustawa zaprowadza system pożyczkowy, kre- 
dyty  będą udzielane za pośrednictwem baiiKÓw

Z ż y c ie  P o l s k i  t n G M ”
(Korespondencja ,.N. Reformy11).

f Gdańsk, 6 marca. f 
Dla bacżńego obserwatora od dłuższego już 

Czasu było jasne, że stosunki w  kolon ji pol­
skiej v? Gdańsku nie układają się pomyślnie i 
harmonijnie. Przed wojną nieliczny zastęp inte­
ligencji polsko kaszubskiej wśród wieRteb 
trudności, wywołanych germanizacyjną polity­
ką rządu pruskiego, pracownal z zupeluum za­
parciem się siebie wśród licznych rzesz tutej­
szej ludności polskiej, składającej się prze- 
n-ażnie z drobnomieszczaństwa, rzemi.iślników 
i robotników. Za pomocą towarzystw Indowych, 
gimnastycznych, śpiewaczych i ośwńatowych 
chroniono te warstwy przed wynarodowieniem. 
rólotemi zgłoskami zapisały się nazwiska ta­
kich dz;alaezy, jak Czyżewski, dr Kubacz i 
wielu innych; wielkie zasługi położyli również 
nieliczni słuchacze politechniki gdańskiej Po ­
lacy, pojmujący bardzo ofiarnie swoja roię na 
tutejszym terenie.

Po  utworzeniu W olnego Mi ista sytuacja 
^mieniła się radykalnie. Odpadła potrzeba od­
działywali na pobliskie Pomorze, mające pod 
lą d a m i polskiemi wszystkie warunki do swo­
bodnego rozwoju narodowego, w  Gdańsku mo- 
£na było skupić siły do tem intensywniejszej 
Pracy, w'ohiej już od pruskich ograniczeń, u- 
latwionej przez większą swobodę orgar.izowa- 
r,ui się, slowra i prasja Posłowie polscy w  Sej­
f i e  gdańskim stali się oficjalnymi rzecznikami 
Polsaości, a utworzona w  r. 1921 „Gmina Pol- 

‘ skupiła na swojem forum wszystkie w y ­
siłki. przez co osiągnięto jednolite i celowe 
kiofowniclwo.

Do tubylczej kolonji polskiej, zacząwszy od

r. 1920 zaczęły jednakże przybywać zastępy 
kupców i urzędników polskich, pochodzących 
przeważnie z MaiopoLki i Królestwa, a więc 
nieobeznanych z tutejszemi stosunkami, d l i  
których typ Pouka-Kaszuby byl czemś tak 
obcan i niezrozumialem, że kontakt, stawał się 
bardzo trudnym do nawiązania. Przed wojną 
Polak, rzucony losem na obczyznę, zapomniał 
o swem pochodzeniu i wychowaniu i poczuwał 
się do obowiązku narodowej pracy nad krze­
wieniem polskośi i. Napływowa kolonja polska 
vz_Gd ińsku pojęła sytuację inaczej: z nieiiczne- 
mi wyjątkam i sianęka na stanowisku, że 
Gdańsk dla przybysza z kraju obczyzną już 
nie |est, i że stosunkowo pomyślny rozwój pol­
skości na tutejszym terenie, zwalnia ją od 
właściwej działalności narodowej, tenibard/.iej, 
gdy '-liodzi o pracę w -ród warstw najiiższych, 
ciężką i mało efektowną.

Wśród napiywowyeh Polaków jednę z naj­
liczniejszych grup utworzyli Dolscy studenci 
politechniki. Nieliczni jeszcze w  1920 roku, z 
biegiem czasu wzrośli do pokaźnej cy fry  250, 
która ostatnio wprawdzie z powodu drożyzny 
w Gdańsku i cofnięcia przez rząd subsydjów 
zmalała, ale mimo to liczebnie przez swoją 
zwartość waży na szali na tutejszym gruncie. 
Dla studentów sytuacja po wojnie również za­
sadniczo się zmieniła: o ile ich poprzednicy
przedwojenni zrośli z Kaszubami, bo z nich ro­
dem. znośnie sytuowani matcrjainio, mogli swo­
bodnie rozwinąć swe ".iły do pracy narodowej, 
o tyle przed studentem Polakiem doby powo­
jennej stanęły zadania zasadniczo odmienne: 
problem zorganizowania się, celem wywalcza­
nia elementowi polskiemu praw na politechnice, 
celem ulżenia niesłychanej niedoli materialnej, 
przeważającej większości kolegów, wreszcie ce­
lem pracy samokształceniowej, tak potrzebnej 
powojennej generacji akademickiej, która pod

wielu względami niedomaga i sama nad sobą 
ciężko pracować musi.

Studenci, pochodzący Rńogót również z 
dzielnic dalszych, Małopolski, K roLstw a, a na­
wet Kresów wschodnich i AYileftszcSyzny, za­
brali się raźno do roboty: zorganizowali Dom 
Akademicki, kuchnię, prabuę, w ydzia ły , k u l­
turalne, oświatowe i pośrednictwa pracy, 
wszystko na terenie skupiającej ogól „Brat­
niej Pom ocy11. Poza tem utworzyli w celu 
większej konsolidacji i pracy samokształcenio­
wej szereg innych związków, więc cztery kor­
poracje, Kolo harcerskie, K olo mectianików, 
Związok studentów śląskich .,Zniez“ i inne. A le 
przy trafiło im się tusamo co i reszcie napły­
wowej kolonji polskiej w  Gdańsku: stracili, za­
jęci wiasnenn sprawami, kontakt ze społeczeń­
stwem niiejscowem, tein bardziej, że w dużej 
mierze również pochodzenie z innych dzielnie 
utrudniało im nawiązanie bliższych stosunków' 
z polsko kaszubską ludnością.^

Jak długo rozwój gdańskiej kolonji polskiej 
postępowa! naprzud, tak długo te rozdźwięki 
mało się zaznaczały. Było to również i zasłu­
gą  min. Plucińskiego, który umiejętnie i lak- 
townie potrafił się poruszać wśród wszystkich 
sfer społeczeństwa gdańskiego i w  swym salo­
nie skupiał zarówno reprezentantów urzędni­
ków  polskich w  Gdańsku, stanowiących rodzaj 
bigh-lifem miejscowego, jak i rodzime kola, 
które na ■ tym neutralnym terenie m ogły na­
wiązać kontakt z przybyszami z kraju.

A lo  nadszedł moment, gdy zabrakło min. 
Plucińskiego, a przyszła zabójcza dla wszyst 
kich emigracyj i półem igracyj —  klęska naro­
dowa. Przyszły wybory z listopada 1923 do 
Sejmu gdańskiego, zakończone niezwykle do- 
tsliw ą porażką. Zawrzało w kołach miejscowej 
ludności. Zaczęto, jak to zw vkle bywa, szu­
kać kozłów  ofiarnych. A ie  nie wystarczyry he-

katomby wśród miejscowych działaczy, trzeba 
było szukać winnych również i gdzieindziej. 
Fatalna polityka rządu warszawskiego rzeczy­
wiście w przeważnej mierze klęskę spowodowa­
ła, jednak Warszawa daleko, a dla przesią­
kniętych separatyzmem dzielnicowym Kaszu­
bów i Pomorzan, symbolem systemu warszaw­
skiego są elemt m y z Małopolski i Królestwa, 
pracujące na ich gruncie. Cala w ięc niechęć 
skierowała się przeciw nap ływ ow ej poiskiej 
kolonji w Gdańsku, a ponieważ wśród niej są 
„grube ryby“ , których lepiej nie zaczepiać, 
w ięc skrupiło się na mało wonnych —  ale naj­
słabszych —  na akademikach.

lY siyczniu br. w  „Gazecie Gdańskiej11 wy- 
stąpii nowowybrany prezes poselskiego klubu 
polskiego w  Sejmie gdańskim, dr Moczyuski, 
z artykułem o roli akademika polskiego w 
udansku. Artykuł ten był poprostu —  rewe­
lacją. Dr Moczyński, w ielce zasłużony dzi, i ar/, 
akademicki na terenie wrocławskim w  latach 
1904— 3, okazał tak głęboką ignorancję w  
stosunku do problemów akademickich dnia dzi­
siejszego, popartą nieznajomością konkret­
nych faktów i zdarzeń, że inoźnosc wyjścia z 
pod pióra człowieka na tale eksponowanem sta­
nowisku artykułów w  normalnych warunkach 
wprost monstrualnych, tłómaczy się tylko ogól­
nym nastrojem społeczeństwa gdańskiego, 
któremu dr Moczyński wszystkie swoje argu­
menty poprostu z ust wyjął. Rozpoczęła się 
polemika prasowa, akademicy się odcięli, dr 
Moczyński odpowiedział artykułem w ięcej już 
rzeczowym i spokojniejszym, wreszcie wszyst­
ko ucichło. W  Domu Akademickim urządzano 
zabawy, na których dr Moczyński z akademi­
kami do rana bawił Się i dyskutował, i  zdaje 
się, że zdanie już zmienił. D la studentów pol­
skich w  Gdańsku pozostaje z tego tylko prze­
stroga, że chociaż nie mogą się uważać za stu-

djujących na. obczyźnie i zagranicą, jak to 
twierdził dr Moczyński, —  to jednak muszą 
zacieśnić swój stosunek do miejscowego społe­
czeństwu!, poznać się z niem bliżej i rozpocząć 
współpracę, któraby ostatecznie rozwiała roz­
powszechnione tu uprzedzenie i usunęła na 
przyszłość wszelkie możliwości do tarć, tak 
szkodliwych w  Gdańsku dla sprawy narodo­
wej.

Na innym jeszcze terenie nastrój zdenerwo­
wania powyborczego się wyładował. Naogół 
wsz Ikio rozdźwięki najłatwiej ujawniają się 
na gruncie towarzyskim. T,miano teg# idotych­
czas w Gdańsku uniknąć, ale w tym karnawale 
bomba pękła. W liczbie polskich balów pu­
blicznych, mniej licznych, niż w roku ubr-głym, 
dwa skupiły' towarzystwo w fłączn ie naplywo- 
v/e, przeważnie urzędnicze, dwua inno tylko tu­
bylczą kolonję. Bało korporacji „H eian ji”  i o fi­
cerów marynarki wojennej byiy eleganckie i 
tańczono na nich z werwą mazura, bale korp. 
„W is iy11 i „Baimu Związku11 zogniskowały t.o-. 
warzystwo miejscowe, przeważnie pomorsko-, 
kaszubskie. Bawiono się tu i tam, .ale bolało, 
że wobec groźnego, jednolitego wroga niemiec­
kiego m y stoimy powaśnieńi, wznoszae na»ze, 
przeważnie maiosikowe spory, jeszcze nawet 
poza próg sali balowej. Antagonizmy towarzy­
skie są równie niebezpieczne, jak antagonizmy 
społeczne, tembardziej, że zazwyczaj są ze so-i 
bą w  ścisłym związku.

Miejmy nadzieję, ze nowy polski Komisarz 
generalny, p. min. Strassburger, który 27 lute* 
go  wreszcie przybył do Gdańska, wgląd nie i  
w  tę delikatną dziedzinę i skieruje swe wysił*. 
k i także w  kierunku zespolenia w  jedno spole-i 
ozeństwo wszystkich Polaków w  Gdańsku. Za-, 
danie trudne, alo wdzięczne i bardzo ważne ze 
względu na zwariość naszego frontu narodo-i 
wego w  Wolnem Mieście, A . D. J. ,
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odbudowy, pr/yczom pierwszeństwo będą nifoffl 
ci, którzy zmuszeni są mieszkać w ziemiankach. 
l. pomocy n ogą  korzystać gospodarstwa rolne 
bez względu na obszar. K ary  za użycie kredy­
tów na inne cele podniesiono do 400 złotych.

Kierownik ministerstwa robót publicznych 
uzupełnił wywody referenta co do przebiega 
dotychczasowej akcji rządowej w zakresie od­
budowy kraju i zaznaczył, że całość, objęta, od­
budową, w y  u osi 55 miljonów flanków  ziotych, 
pomoc państw., wynosiła 20 proc., resitę po­
nieśli poszkodowani.

Dalsze obrady odroczono.
Przystąpiono do nagłości wniosków większo­

ści klubów w sprawie przeprowadzenia budo­
w y pertu w Gdyni.

Pos. Załuska przedstawi! następującą rezo­
lucję:

„Połączone komisje: pizemysiowo handlowa 
i morska, w  uznaniu oczywistej potrzeby po­
siadał ia przez Polskę własnego perlu morskie­
go  ca  Bałtyku, peweiwjąc się na uchwalę Soj 
mu o L u d ow i portu w  Gdyni, w zywają rząd, 
by zastosował wszystkie środki natury prawnej 
i finansowej, celem przyśpieszenia budow y tego 
po-tn o pojemności eonajmniej 2PŹ miljona ton, 
gdyż ludowa i uruchomienie por) u w Gdyni 
staje się coiaz bardziej naglącą potrzebą pań 
itw a ‘*. Ponadto kluby poselskie stawiają wnio 
sek, wzywający rząd, aby w  wykonaniu tej re- 
eolueji połączonych komisyj zastosował w szd- 
kie środki natury prawnej i finansowej, celom 
przyśpieszenia budow y poritt gdyńskiego, jako 
niezbędnego dla naszej żeglugi morskiej i oLro- 
uy państwa.

Nagłość przyjęto i przystąpiono do meritum.
Pos. Pasjdarsk i zgłasza rezolucję, w zyw ają­

cą rząd, aby powołał do Pady portowej r/.o- 
ezoznawców i doradców* z sfer obywatelskich, 
ananycn z ^rae na tępą polu.

Pos. Chądzyński oświadcza, żo 4 lata sto- 
*unkow polsko-gdańskich nauczyły nas, iż są 
•ne nieszczere 1 często nieraz wrogie. Odnosi się 
wrażenie, że ^akims czynnikom międzynarodo­
wym zależy na tem, by wciągnąć nas tą drogą 
».* arenę międzynarodową. Po  dokonanej sa- 
■acji skarbowej nasze iy e ie  ekonomiczne nie­
wątpliwie silnie się rozwinie i wówczas musi­
ały m i.o sw ój p o rt - Mo w aa wypowiada się za 
powierzeniem ludow y prywatnem u konsor­
cjum, co będzie tern bardziej korzystne, że ozę- 
•ciowo zawegna bezrobocie. Budowa portu w 
Gdyni nie znaczy jednak, aby Gdynia by la 
jedynym  portem polskim. Rząd powinien opra­
cować szeroki program morski, mający na celu 
budowę drugiego portu. Jeżeli Polska ma być 
wielkiem mocarstwem, musi się oprzeć o morze.

P o  przemówieniu pos. Załuski w  glosowaniu 
przyjęto wniosek z rezolucją pos, K  osy darsk le­
go.

Pos. Maksym. Malinowski uzasadniał na­
głość swego wniosku, zmierzającego do ukió- 
eenia samowoli właścicieli majątków ziemskich.

Przystąpiono do nagłości wniosku.w sprawne 
niebezpieczeństwa powodzi.

Kierownik ministerstwa robót publicznych 
Rybczyński oświadczył, ze wydano zarządze­
nia co do ^kupienia akcji w  rękach wojewodów. 
Akcja  idzie w  kierunku sygnalizacji zagrożo­
nych osad, ochrony wałów przez przygotow a­
nie odpowiednich środków technicznych, środ­
ków ratunkowych i ewakuacji ludności. N a­
głość uchwalono.

Następne posiedzenie Izby we czwartek.

o czem m w  i o czem plszg?
(Poiitjezuy zjazd ziemian we Lwowie. —  Nowy 
zamach ua nasze instytucje kredytowe. —  N. D. 
grozi opozycją wobec rządu w razie powrotu marsz.

Pilsudsl iego do armji).
f -

We Lwowie odbył się zjazd ziemian wsćhod- 
»io-nwłopolsklch. W  zjeidzio wzięli przeważnie u- 
dziat repiezemauci dawnych „Podclaków" i to ta l 
grupy centrum (ks. Witold Czartoryski, Tadeusz 
Cicńsłd), jak i autononnstow (Leon Pininski). — 
Prócz tego przybyli zicmijwde z obozu narodowej 
demokracji, zachodnio-nialopolscy „neokonserwa 
tyści" (grupa p. Aleksandra Dworskiego). Z oso­
bistości zw iązanycb z krakowskimi konserwatysta­
mi, zgrupowanymi kolo „Czasn“  wziął udział tylko 
kr SLui*tł*w. Henryk B a d e n i, posiadający dobra 
w Mampolsce wschodniej. lir  Badeni nie zabiera! 
jednak głosu w dyskusji.

Ze względu na skład zjazdu nie liyio wątpliwo­
ści, że większość wypowie się za poparciem grup 
„ósemki-*, a zwłaszcza za poparciem grupy Duba- 
uowicza, do której należą w naszych ciałach Usta­
wodawczych najwybitniejsi z dawnych „Podola- 
k ó w . fak  stało się też istotnie, a próba zaehod- 
nio-niałopolokicli neokonserwatystów, aby skłonić 
ciemitm wschodnio-maiopolskich do wstąpienia w 
bklcd te; grupy n.e była ua zjeżdzie poważnie bra­
na w rachubę.

Na wrdiock ks. K. Czartorj^Mego irliwalono 
iczolucje, wzywające ziemian, aby „przystąpili do 
stronnictw, dziali jących na gruncie parlamentar­
nym, a opartych ns zasadach narodowych, chrze­
ścijańskich umiarkowanych".. Oświadczono dalej, 
ie  „w chwili obecnej najowocniejsze będzie wstą­
pienie ,ak najwięKszej ilości ziemian do stronni­
ctwa chrześzijańsko-narodowego (tj. grupy Duba- 
sowiczaj'1.

W oatatnici rezolucji ■wypowiedziano się za zrze­
szeniem w ten sam sposób, ziemiaustwa w iiało- 
polsce zachodniej, w  b. Królestwie i na Kresach 
z zachowaniem łączności z chrześcdjańsko-narodo- 
w< m stronnictwem rolniczeui w Wielkopolsee. 

t Należy zaznaczyć, że sprawy polityczne refero­
wali na zjeżdzie pp. Dubanowicz (zięć p. Cieńskie- 
go) i StronsUL

i* Kraków,.ki ,Czas“  występuje z ostrą krytyką 
powyższych uchwal. Pisze on, że uch wada zjazdu, 

jaby ziemianie przystąpili do stronnictw* działają- 
;cyth na gruncie parlamentarnym jest o tyle uie- 
zrozumiała, ża ordynacja wyborcza uniemożliwia 
stronnictwom umiarkowanym wejście do Sejmu, a 

„ułatwia to jedynie tylko radykalnym na prawicy 
; i  le wioya .

„Jedyną grupą umiarkowaną, jaka mimo or­
dynacji wyborczej wyjątkowe prześliznęła się do 
Sejmu, jest stronnictwo jozm  oskich rolników 
chrzeacnańskich. Niestety, z powodu swojej nie- 
licznośei i z powodu podporządkowani? się pod 
grupę posła Dubanowicza (Nar. elirz. stron. roln. 
iest na terenie sejmowym częścią tej grupy*. —  
Red.) stronnictwo to nie odegrało w Sejmie tej 
roli. jaką odegrać powinno było. Stronnictwo 
to, popici ająe rządy t. zw. „prawicy**, złożonej 
w zna< znój części z żywiołów radykalnych, mu- 
siato w praktyce nznać słynny „pakt lancko- 
roński", obrażający najistotniejsze jotLstawy 
praworządność', własności indywidualnej i oty­
ta, chociaż teoretycznie przeciwko niemu się 
tastrzegalo. Nie wolno mu było przeciw memu 
wystąpić i nolens vo!ens byłoby musiało gło­
sować za jego uchwaleniem, gdyby nie (o, że 
x. zw.. ..większość narodowa" rozleciała się 
przedwcześnie. I ’p. Dubaiiomcz i Stroński, we­
zwać’ przez ziemian wschoanio-malopolskich 
jako rclcrunci „biegu polityki za lalą ostatnie", 
byli właśnie tymi, któizy wszelkiej samodziel­
ności stronnictwa chrześcijańskich rolników 
prze*z'iadw,łi i pilnowali ich podporządkowani ' 
się pod pak; lanckoroński. Pakt — fatalny dla 
zlpmiąn, ale co dużo ważniejsze, zgubny i godny* 
potępienia z punktu wcizenia ogólnego interesu 
narodowego!1*
W  ustępach końcowych artykułu nazywa „Czas" 

zjazd lwowski pracą na rzecz grupy p. Dubanowi- 
cza, która jest uzależniona od narodowej demo­
kracji otwarcie wyznającej, że idzie po linji ra­
dykalnego wywłaszczenia ziemian.

U ostatniej uch wale, mówiącej o porozumieniu 
z rolnikami chrześcijańskimi wr Wielkopolsee, wy­
raża sio „Czas11 jak następuję:

„Co innego jest zachęta do porozumienia z 
rolnikami chrześcijańskimi, działającymi w lYiel- 
kopclsee. Być może, że ci ostatni, gdy*by się z 
nimi inne odłamy Wiemiaristwa porozumiały i 
połączyły, potrafiliby odzyskać swobodę ruchów 
w polityce i nauczeni smmnem doświadczeniem, 
nie daliby się drugi raz wciągnąć w matnię „pa­
ktu lanckorońskiego'1. Porozumienia takiego na­
łoży też sobie życzyć, ale ostatnimi pośredni­
kami, którycliby można w tym celu użyć, są 
chyba pp. Dubanowicz i Stroński. Pod ich auspi- 

- cjami porozumień te takie do skutku nigdy nie 
dojdzie, chyba kosztem ziemiań.stw u".

t „Ilustrowany Kurjer Codzienny-* zamieszcza w* 
dzisiejszym numerze bardzo ciekawe wiadomości 
o projektach pewnych sfer warszawskich, odno­
śnie do szeregu małopolskich i wielkopolskich in- 
stytucyj finansowych. Sfety te, które niedawno 
lansowały myśl, aby państwowo-finansowe zakła­
dy Małopolski przestały Istnieć z chwilą powsta­
nia Banku Polskiego, wysuwają obecnie inny pro­
jekt. Myślą mianowicie o tem, aby Bank Krajo­
wy, Zakład kredytowy dla miast małopolskich, 
Eauk Budowlany, tudzież Poznański Banit Komu­
nalnych Kas Oszczędności zatraciły swą odręb­
ność i wespół z warszawskim Barkiem Komunal­
nym utworzyły jednę centralną instytucję, przy- 
czem zacliowanoby nazwę instytucji warszawskiej: 
„Bank Komunalny*'.

„Kurjw codzienny" wypowiada się stanowczo 
przeciw* tym pomysłom, a równocześnie tłumaczy 
jakie motywy kierują ich autorami:

W  dniu 31 lipea 1119 r., p St. Karpiński (o- 
becny prezes Komitetu organizacyjnego Banku 
Polskiego), będąc już na wylocie ze stanowiska 
ministra skarbu, podpisał jeszcze statut „Banku 
Komunalnego". Nie troszczył się o to, juki wia- 
suwie kapitał zakładowy* bank tc-n posiada. —  
Wogóie obojętne mu były wszystkie względy 
rzeczowe, gdyż p. Karpiński narażał podpisanie! 
statulu za osobistą grzeczność, wyrządzoną p. ■ 
Zdanowskiemu (obecnemu senatorowi), który 
firmował nową instytucjo.

Wynik tego podpisania statutu „na kolanie", 
był fatalny. „Bank Komunalny" rozpoczął swój 
byt niemal bez feniga kapitału, żyd i żyje dotąd 
tylko z pieniędzy pożyczanych mu przez skarb 
państwa. Tak „zdrowa" i „solidna" instytucja 
nie może się naturalnie rozwijać i czeka ją li­
kwidacja.

W  tej sytuacji mają silne zakłady kredytowe 
innych dzielnie ratować „Bank Komunalny", 
popełniając na jego rzecz harakiri. Równocze­
śnie ze strony miarodajnej oświadczają przed­
stawicielom skazanych na śmierć zakładów, że 

** na czele połączonych instytueyj słanie p. sena- 
■ tor Zdanowski. .

' **F
którego

my olmwę, ażeby w związku z tym punktem 
nie ponowiono usiłowań, zmierzających do na­
dania mu tego właśnie, jak widzimy, bardzo 
wpływowego stanowiska. Ogromna wytrwałość, 
którą ( Izjiaczały się dotychczasowe próby w 
tym ki. runku, obawę naszą w całej pełni u- 
sprawicdliw iają. I dlatego z góry już, ażeby 
zapobiec wszelkim wątpliwościom, określamy w 
tej sprawie nasze stanowisko bezwzględnej opo­
zycji w razie, gdyby gabinet p. Grabskiego w 
jakikolwiek sposób chciał iść na rekę dążeniom 
Piłsudskiego".
Niepoprawni! „Treuga Dci" rozumieją, jako 

wyłączenie poza nawias wszystkich wybitnych 
jednostek, niewygodnych partji narodewo-de- 
mokratycznrj, wrj>rowadzającą politykę do spraw 
wojskowych, a dla dogodzenia partyjnym ambi­
cjom gotowi poświęcić nawet dzieio sanacji skar­
bu!

KROMKA
Kraków, 12 marca.

# V
Mądrej głowie dość palką w łeb... :Z 
Istniejo jeszcze jeden powód, dla

przyjaciele p. Zdanowskiego umy ślili sobie rato­
wanie jego banku pizez zabicie innych insty- 
tucyj, a nio ratują go bezpośrednio, np. przez 
dalsze subwencje rządowe. * .*£> .

• Idzie o hipoteki. Malopolsco i w b. zabo­
rze pruskim, katastry hipoteczne są w porząd­
ku, a instytucje kredytowe oparte o nierucho­
mości mogą wydawać obligi hipoteczne. W  b. 
zaboize rosyjskim Księgi hipoteczne zostały nie­
mal w zupełności zniszczone. Jest więc rzeczą 
niemożliwą, a';y bank Komunalny, czy jakakol­
wiek instytucja Królestwa, mogła teraz wypu­
szczać swoje obligi hipoteczne. Jeżeli natomiast 
powstanie ogólno-polski Bank Komunalny, to 
będzie on mogl te obligi wydawać, opierając 
się na hipotekach b. zaborów austrjackiego 1 
pruskiego".

ruz.nański organ narodowych demokratów* „K u­
rjer Poznański-'* zaatakował wczoraj (z okazji no­
wego projektu o organizacji władz wojskowych) 
marszałka Piłsudskiego i zapowiada opozycję grup 
„ósemki" wobec rządu Grabskiego na wypadek, 
gdyby marszałek Piłsudski powrócił do armji.

„Dla stronnictw narodowych powrót Piłsud­
skiego do armji byłby oczywiście faktem, powo­
dującym przejście do bezwzględne) opozycji wo­
bec gabinetu p. Grabskiego. Piłsudski na wply- 
w-owem stanowisku, to pewne zawiklam-ia na 
wewnątrz i niepokój na zc\vnątrz(?). Na to po­
zwolić sobie pod żadnym warunkiem nie może-
my(!).

Byłoby >vięc rzt-czą absolutnie nie do pizyję- 
eia, gdyby w związku z projektami o organiza 
cj. najwyższych władz wojskowych zanuerzano 
poruszyć znowu te nvożliw*ości. PiYCgiaflając’ 
jmnkty projektu gen. Sikorskiego, napotykamy 
na punkt czwarty, przewidujący „utworzenie 
stanowiska generalnego inspektora armji i na­
danie mu szerokich kompetencyj tak c-o do przy­
gotowań wojennych, plauów operacyjnych, jak 
i zapewnienie mu wpływu na wyszkolenie ar­
mji i na sprawy peisonalne oraz uzależnienie od 
niego w tych sprawach szefa sztabu generalne­
go i  inspektorów armji".

Znając dążenia Piłsudskiego, wyrazić musi­

(s) PO W R O TNA  FALA. Przysłowia ludowe nic- 
juincki ocńie się sprawdzają. Np. prognostyk me­
teorologiczny przywiązany do dnia „Czterdziestu 
Męczenników", przynajmniej jak dotychczas, naj­
zupełniej się sprawdza. Dzień Czterdziestu Mę­
czenników był mroźny, to też już trzeci dzień ma­
my praw.e, że zimowy. Dawniej ku połowie marca 
rzeai zwykle puszczały, bo przysłowie powiada: 

Na św. Grzeg/irza 
idą rzeki do morza.

IV tym roku św.-Grzegorz przyniósł nam zimę, 
która ml szeregu miesięcy srodze nam daje się 
we znaki.
 ̂ (s) NOW Y WOJEWODA KRAKOW SKI, p. Wła­

dysław Kowalikowski, urodził się 25 grudnia 18(10 
roku w Krakowie. Po ukończeniu gimnazjum św. 
- liny studjowal prawo ua Uniwersytecie Jagiell. 
W  roku 1881 wstąpił do namiestnictwa, a następ­
nie pracował w poszczególnych starostwach ,Tar­
nów, Nowy Targ itp.). IV roku 1899 przeniesiony 
zostaje do starostwa w Krakowie, a od 1907— 1911 
p.aetuie godność sta-rosty w Brzesku. Po przeło­
mie w* 1919 r. puzostawsi na stanowisku delegata 
krakowskiego, a z chwilą, utarorzenia w ojewództwa 
krakowskiego, zostaje zastępcą wojewody. Od wy­
padków listopadowych z chwilą ustąpienia p. Ga 
leckiego pełni o no wiązki wojewody krakowskiego.

Nowy wojewoda p. Kowalikowski już za cza­
sów zaborczych, jako urzędnik austrjaeki, zjednał 
sobie szczerą sympatję ogóln mieszkańców Krako­
wa. umiejąc zawsze pogodzić odpowiedzialne sta­
nowisko urzędnika z obowią.zkiam partjoty-Polako.

Pan wojewoda spokrewniony jest z wicepreze­
sem izby skarbowej p. Gajewskim oraz radcą 
apelacyjnym p. Jolomdem i je.st rodzonym brałem 
profesora V gimnazjum —  Jana Kowmlikowskiego.

(s) POW ITANIE WOJEWODY KOWALSKOW- 
SKIEGO PRZEZ URZĘDNIKÓW. Dziś o godz. 10 
rano odbyło się uroczyste powitanie wojewody 
Kowalikowskdego przez naczelników wydziałów, 
urzędników* tutejszego województwa, oraz staro­
stę. krakowskiego dra Bala i dyrektora policji dra 
Stycznia. IV gorący cli słowach przemówił imie- 
*9tm zebranych wicewojewoda dr Vauvrauseh, za­
znaczając, iż dzięki niezmordowanej pracy oraz 
zaletom urządnika-obywaUda, nowornianowany wo 
iewod i  krakowski uzyskał to zaszczytne stanowi­
sko. Nominację tę witają urzędnicy z tem większą 
radością, iż jest olu wyrazem uznania dla tutej­
szych urzędników, z których grona wyszedł tutej­
szy wojewoda. Radość urzędników jest równocze­
śnie wyrazem zadowmlenia z nominacji z najszer­
szych sfer obywatelstwa. IV odpowiedzi -wojewoda 
Kowalikow.-ki. dziękując za wyrazy uznania, pro­
sił urzędników o poparcie w jego irudnem zada­
niu na odpowiedzialnej* stanowisku. Cale powi­
tanie miało charakter serdeczny.

(s> RUCH IV BIURZE PASZPORTOWE!! w 
ostatnich dniach z powodu nowych zarządzeń na 
gle zupełnie ustał. Interesenci ty*lko w razie ko­
niecznego wypadku zdobywają się na opłatę pa­
szportu. !Vszvscy powstrzymują, sio od wnoszenia 
podań, wyczekując nadejścia zapowiedzianych za­
rządzeń. Dotyi liezas, tj. do 12 bm, zdobyło się 5 
osób na uiszczenie pełnej opłaty paszportowej.

(s) DZIEŁA ŚP. IVU. TETMAJERA W PAŁACU 
WIELOPOLSKICH. IV ostatnich dmach dwa obra­
zy śp. Wł. Teteoaje-rn, pozostające dotychczas w 
depozycie Muzeum Narodowego, „Racławice" i 
„Dziewec-zko, Tobie mówiy wstań", przeniesiono 
do pałacu Wielopolskich. Tryptyk „Racławice" 
umieszczony został w* sali konferencyjnej magi­
stratu na I  p., zaś obraz „Dzieweczko, Tooie mó­
wię, wstań", zawieszono w koluaracli prezydium.

KONCERT CHOPINOWSKI J. ŚLIWIŃSKIEGO 
NA RZECZ BIBLJOTEKI JAGIELLOŃSKIEJ. Fa 
zaproszenie Tow. Przyj. Bibl. Jag. daje Józef Śli­
wiński jutro, w czwartek 13 marca w sali Starego 
Teatru koncert złożony z dziel Chopina. Wspania­
ły pianista, nieporównany tłumacz natchnień cho­
pinowskich, stanął do apelu, rzuconego społeczeń­
stwu ki akowskiemu przez t-o niedawno istniejące, 
ale tak inlcnzywnie i mądrze prowadzące akcję 
ratunkową około- prastarej naszej instytucji i z 
całą bezinteresownością, prawdziwie ofiarnie pra­
gnie pr/.yczynióMsię do przysporzenia funduszów 
dla tego tak idealnego celu. Wieczór jutrzejszy, 
w którym sztuka sldada hołd nauce, powinien stać 
się w* ciałem tego słowa znaczeniu wieczorem wy­
jątkowym: będzie te istotnie honorowy koncert 
Śliwińskiego, koncert zapisany w kronice naszej 
Jagiellońskiej Bibljoteki, odradzającej się do no­
wych zadań wobec maro*’ u, koncert, joamiętny dla 
każdego, kto będzie na nim obecny przez skrom­
ne bodaj przyczynienie się do utworzenia złotej 
c-egidU dla celów* kultury* polskiej. Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa sprzedaje na ten koncert bi­
lety, które mają ,czarovvną moc zmiany ua złote 
listki wieńca dla artysty i funduszu Bibljoteki Ja­
giellońskiej.

(s) ZN l?K A  CEN CHLEBA I MIĘSA. Dziś w 
południe odbyła się w magistracie pod przew. wi- 
ceprez. dra Wielgusa komisja cennikowa, na któ­
rej po rozpatrzeniu kalkulacji cen postanowiono 
obniżyć tak ceny pieczywa jak i mięsa. Według 
nowego cennika chich jasny kosztuje obecnie 420 
tys. za 1 kg., ciemny 380.000, cena bulek pozo­
stała niezmieniona.

Ccnv mięsa wolowego obniżono w I  ki. na 3 
mil jony ,*\v U ki. nń 2 ndljofiy 600.000,' V  III kt. 
na 2 miljony 200.000 (nk„ cenę kotletów ustalono 
na 3 miljony 200.000, mięsa wieprzowego na 2 
miljony 800.000. Ceny wędlin pozostają niezmie­
nione, jedynie tłuszcze staniały o 200.000 na 1 kg.

(s) ZATARG GMINY M. KRAK O W A Z WOJ­
SKOWOŚCIĄ O KW ATERU NKI DLA OFICEROW 
Komenda obozu warownego zażądała od magistra­
tu do 100 mieszkań dla oficerów względnie ich 
rodzin. Magistrat stanął na stanowisku, że niema 
podstawy prawnej do rekwirowania mieszkań i żą-

K a t e ? i f l & c z v ?  E m M d  m  Wsi I g

pod
L o d y  ru sz y ły  d z is ia j n a d  r a n e r .

(s). Dziś o godz. 3 nad ranem lody w  górnej 
części W isły powyżej Krakowa ruszyły. Cala 
akcja ruszenia W isły i pochodu loaów odbyła 
się nieszkodliwie dla okolicznych m iejscowo­
ści.

Dochód lodow  zatrzymał się poniżej Krako­
wa na lodzie, dotychczas stojącym od czasu 
zamarznięcia 

Że pochód ten odbył sio bez katastrofalnych

rozmiarów, zawdzięczać należy stosunkowo ma­
łemu etanowi w ody na W iśle. Lody nie utwo-? 
rzy ly  żadnych zatorów gruntowych i spokoj­
nie pływają po wodzie.

Od wczoraj do dzisiaj rana woda na W iśle 
opadła o G cm.

Jak widać, sytuacja na W iśle, jak dotych­
czas, przedstawia 3ię korzystnie i  wszystko 
odbywa się spokojnie.

d mm komendy odmówił. Komenda odwołała się 
do województwa, które poleciło magistratowi za­
stosować ustawę austrjaeką 79 roku i żądanych 
przez komendę nneszKań dostarczyć, poleeając 
równocześnie przeprowadzenie rewizji w mieszka­
niach przez specjalne komisje z udziałem wojska 
i źandn;merji wojskowej. Magistrat, opierając się 
temu zarządzeniu województwa, wniósł rekius do 
min. spraw wewnętrznych.

Zaznaczyć należy, że jest to rzecz niesłychana 
aby w państwie konstytucyjnom, w czasach poko 
jowych nękać obywateli komisjami, w których 
bierze udział żandarmerja wojskowa.

(s) 12 WAGONOW WĘGLA. IV dniu dzisiej­
szym nadeszło do składów 12 wagonów węgła. 
Weki cl ten rozwozi

10*30 rano w pobliża Lyonu z powodu fałszywego 
ustawienia zwrotnicy. Jeden wagon uległ zupełne 
mu strzaskaniu. Czterech podróżnych zostało za­
bitych, jeden Francuz i trzech Anglików 25 o=ćt 
zostało rannych.

PRAW O WYBORCZE KOBIET W HISZPń NJI 
Z Madrytu nadeszła do Paryża wiadomość, że dy- 
rektorjut hiszpański przyznał kobietom od 23 lat 
prawo wyborcze do rad gminnych.

Z M A R L I :
—  Helena Ł a n g i e ,  wdowa po Tadeuszu Lan­

giem, weteranie z r. 1863, b. pośle na b. Sejm ga­
licyjski i dyrektorze fundacji lir Skarbka w Dro- 
ko wyżu, zmarła w Krakowie, licząc 74 lat życia.

Z kraju i ze świata
NOWA KSIĄŻKA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Warsz. „Likspress Poranny" donosi- Bez wzmianek 
i zapowiedzi w dziennikach —  jakby w głębokiej 
tajemnicy, wydawcy (miesięcznik „Droga-1) przy 
gotowywałi tę książkę —  iścio sensacyjną. Mar­
szalek Piłsudski dał potężną charakterystykę naj­
świetniejszych wodzów-świata. Rozprawę mar­
szałka czyta się jednym tchem, jak prawdziwy ro­
mans.

Drugą częśc książki wypełnia inna rozprawa, 
również pod tytułem „Naczelni Wodzowie". Tu, 
pod pseudonimem „Ililas", jeden z wybitnych ofi­
cerów polskich rozważa proolem dowództwa na­
czelnego ze stanowisk czysto tectuncznjrch.

Obie prace ty orzą więc całość —  całość, pochła­
niającą czytelnika —  wojskowego i cywila.

Książka jest w sprzedaży w składzie głównym 
w księgarni E. Wendo i  Ska.

W Y K ŁA D Y  PROF. TADEUSZA GRABOW­
SKIEGO W  PARYŻU. Zaproszony przez Radę Sor­
bony na wykłady w Paryżu, rozpocznie je prof. 
T. Grabowski unia, 17 marca. Cykl wykładów w 
Sorbonie obejmie całość literatury polskiej p. t.; 
„Les gramles epoęues de la litteratu*e polouaise".

W  „Institut d'Etudes Siaves“  prof. TJ Grabow­
ski wygłosi wstęp do dziejów literatury polskiej 
i będzie objaśniał najwybitniejsze uiwory poezji 
polskiej. Dnia 6 kwietnia, w 75 rocznicę śmierci 
Słowackiego, wygłosi w* linieniu 16 stowarzyszeń 
polskich w Paryżu, przemówienie nad grobem poe­
ty na cmentarzu Monlmartre, a wieczorem tegoż 
dnia odczyt w sali Malakoff przed przedstawieniem 
, Balladyby".

CZAS ZIMOWY I LETN I Z Paryża donoszą 11 
Inn.: Delegaci angielscy, belgijscy, holenderscy i 
francuscy zajmowali się ustaleniem terminu zmia­
ny czasu zimowego na letni. Postanowiono, że 
zmiana ta dla Francji, Bclgji i Holandji nastąpi 
w nocy z 29 na 30 bm., a dla Anglji w nocy z 
12 na 13 kwietnia, zgodnie z brzmieniom ustany* 
angielskiej.

KATASTROFA KOLEJOWA. Pociąg pospiesz 
riy na linji Calais— Yentimiglia wy*koleił się o g.

liohnic
— Felicjan S i k o r s k i ,  prof. szkoły rolniczejj 

umarł w Cieszynie w 77 r. ż.
—  Józef P a c u ł a ,  urzędnik magistratu m. Kra­

kowa, zmarł U  bm.
ZGON UCZONEGO. Ze Lwowa telefonują nam: 

We Lwowie zmarł Stanisław Królikowski, profesor 
chi*urgji . Akademji weterynarji, autor licznych 
dzieł naukowych.
  - * -  — ——   -

■  .. , . shhM Ęjzy budynki miejskie PozoW wii;i syna Kazimierza, radcę Urzędu ziem-
1 kieęo w Krak iwie i Cc-kę Alarję, zamężną za 

wynosi o imljonuw 70U.001 «  100 kg. loco skład. | d d re d e m  Wysockie,, posłem pofekim w Sztok 
Skkui irucje-Kt ukonczył wczoraj rozwcz węgla, za- |jn],Vl;,, *
kupionego dla biednych przez R. K. B., a wobec 
nowych opadów śnieżnych i mrozu rozpoczął z 
dniem dzisiejszym rozwoz węgla po mieście w wor­
kach plombowanych po 50 kg. Cena jednego wor­
ka z odniesieniem do piwnicy wynosi 4 miljony 
500.000 mk.

(s) ROZDZIAŁ MĄKI MIĘDZY PIEKARZY. —
Wczoraj otrzymały cechy piekarskie ze składów 
miejskiali przy ul. Warszawskiej 3 wagony mąki 
chlebowej Neumauowskiej w cenie 115.000 za 1 
kilogram

CENY TYTONIU NIEZMIENIONE Dyrekcja 
monopolu tytoniowego zawiadamia, że kurs fran­
ka złotego waloryzacyjnego na czas od_ 10 uo 16 
marca wynosi 1,800.000 marek za 1 frank zloty.
Cennik na wyroby tytoniowe tak państwowych jak 
prywatnych labryk jkjzostanio nieziuituiony, tj. 
taki sam, który obowiązywał na czas od 11 lutego 
do 9 marca wiącznie.

(s) SZLAKIEM ZBRODNI. Druga kadencja sę­
dziów przysięgłych zaczyna się 7 kwietnia rozpra­
wą o ubrazą czci, popełnioną drukiem przeciwko 
dr Wojnarowi i spólnikom. Dnia 9 kwietnia aż 
do 12-go potrwa rozprawa przeciw Mchowi i to c. 
o zbrodnię morderstwa, od dnia 14— 17 kwietnia 
rozprawa przeciwko Samuelowi Markusowi i tow. 
o zbrodnię zdrady główrej. Po przerwie wielka­
nocnej dnia 23 i 24-go rozprawa przeciwko Wł.
Kołodziejczykowi o zbrodnię rabunkowego mor­
derstwa na polach rakowickich.

fc) CZTERY STRZAŁY DO NIEWIERNEJ ŻO­
NY. Ulica Gołębia była przed kilku dniami widow­
nią dramatu małżeńskiego, jaki rozegrał się między 
Franciszkiem Rysikiem, woźnym bankowym a je­
go małżonką Janiną. Dnia 9 maren wieczorem pod­
patrzył Pysl°k, że żona jego zabawia się wesoło 
w towarzystwie kochanka, z którym go od kilku 
tygodni zdradzała, nie patrząc na to, że jest matką 
dwojga maleńkich dzieci. Chcąc przerwać dalszy 
romans swej żony*, udał się do banku, w którym 
pracował, po rewolwer a przybywszy z powrotem 
do kawiarni i po wymówkach pod adresem żony 
•strzelił do niej cztery razy, trafiając ją wsrjst- 
kiemi 4 strzałami w oba ramiona, a po czynie tym 
oddal się sam w ręce sprawiedliwości. Pystkowa 
znajduje się w szpitalu i życiu jej nie zagraża żad­
ne niebezpieczeństwo. Pystek zaś odstawiony zo­
stał do dyspozycji sędziego śledczego. W  śleuztwie 
Pystek zeznał, że żonę szalenie kochał i nie mógł 
znieść już dalej jej postępowania.

(s) AMATOR U m E  SKOkEK KRÓLICZYCH.
Policja zajęła się szajka złodziei, których speej*A 
nością były skórki królicze. IV skiad tej szajki 
wchodzili: Zygmunt Baran (lat 24), Karol Vorł Jat 
20) i Mii kał Ku Jasiewicz (lat 26). Wymienieni, ja­
ko robotnicy spedytorscy, podczas przewozu to­
warów z dworca towarowego na Kazimierz, skra­
dli 35 skórek futrzanych La szkodę E. Bazesa, 
kuśnierza, zamieszkałego przy ul. Miodowej. Skra­
dzione skórki ukryli oni w mieszkaniu Jetti Prinz, 
paserki przy* ul. Powiśle 9.

Wszystkich aresztowano i odstawiono do wdęzień 
sądu okr. karnego. Ą  ’ , V 7; -

I
Komunikaty i zawiadomienia

ZRODLA I ROZIYOJ TRADYCJONALIZMU W 
POLSCE. Pod tym tymlem wygłosi p, Bohdan Su­
chodolski odczyt staraniem Kola Polonistów U. J. 
we czwartek 13 bm. w sali Kopernika Coli. Nov. 
Początek o godz, 7 wieczór.

WIECZÓR TRZECH odbędzie się w niedzielę 
16 bm. o godz. 7'50 w* sali Starego Teatru. Utwo­
ry np. Jana Brzękowskiego, Adrjana Czermińskie­
go i Jana Alfreda Szczepańskiego recytują: suń 
dram. Helena Buczyńska, T. Białkowski, R. Hoize- 
równa i J. Konard-Bujaliski. Bilety wcześniej do 
nabycia v fi i ie braci Lipskich, Sławkowska 8.

ODCZYT PROF. DR KOTA na temat „R e to ­
ryczny raP  oka na rozwój rzkok iolwa clemertar- 
nego ,c Polsce", odbędzie się w sobotę 15 om. o! 
gotiz. 7 w sali Ogniska naucz. (Rynek 29). i

JUTRZEJSZY WIECZÓR LEONA WY RY71 CZA 
będzie nielada atrakcją, gdyż świetny artysta* za- 
powmda w nim cały szereg nowych „kawałów", 
oraz przegląd ubiegłego karnawału. Bilety do na­
bycia w kasie teatru.

ZABAW Ę POD TYTUŁEM „ZAM ASKO W ANY 
DANCING11, urządzają w salach Starego rlYatru 
artyści i artystki teatru im. Słowackiego z wieico 
urozmaiconym programem, a przede mszy sthiem 
nowością, że zabawa ta prowadzona będzie pod 
znakiem — kobiety*. A  więc: panie wybierać będą 
sobie tancerzy, tańce, trunki i potrawy; wiedzcie 
panie decydować będą o tempie i nastroju całego 
wieczoru. Imienne bilety wydaje komitet w ten 
trze im. Słowackiego od soboty 15 bm.

W KRAK . TOW. TECHNICZNEM (ul. Stra new­
skiego 28, II p.) wygłosi 14 bm. o g. 7 wieczór 
odczyn j). kapilan-inż. Tadeusz fDbliński na temat: 
„Stosunek przemysłu pokojowego do przemysłu 
wojennego11. — Goście mile w id z ia n i .

W ALNE ZGROMADZENIE KRAK  ODDZIAŁU 
POL. TC1 W. CHEM.- odbędzie się w sali wy kła do-! 
Wcj Zakładu Chemji Organ., Jagiellońska 22 dnia 
15 bm. o godz. 6 wieczór. ,

Z  ’ 3AK0T7SKISH TEATRÓW
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 9 

„Podatek majątkuwy11 Adama Chiymuly Siedleckiego, 
mający zapewniony* u nas trwały sukces Jutro wraca! 
zn, afisz poetyczny .:świeł¥zcz za kominem11, którył 
wskutek eiikcesów ostauiich nowości, rzadao tyłku 
nojaiwać si° inożc w iCpertuaize. Próby z „Kośclusz. 
_i pod Paciawicauii" pod kierunkiem rcż. Jednow- 
skiego dobiegają końca. Obecno wznowienie podjęto »  
racj1 100 rocznicy urodzin Anczyca. przygotowane jest 
z i ińką siarannością i przy udziale najwybitniej^ 
szych sit zespołu w* obsadzie ról głównych Sobotnia 
przedstawienie „Kościuszki1- poprzedzi siowem wstęp j 
nem Adam Grzymała Siedlecki. pvzybYw*aiący w tyn 
'^lu do Krakowa.

, JABŁUSZKO" W „BAGATELI1*. Dotychczasowe 
przetistawienia „Jabłuszka" Yerneuiln, chociaż wy-., 
pełniły* doszczętnie widownię „Bagateli-1, nie wyczer­
pały jednakowoż ani w części sukcesu tej dowcipnej 
i wesołej zaprawionej wykwjutr.ą pikanterją komo-f 
dji. „Jabłuszkc11 dzięki doskonałej gize arty*stów „Ba* 
gateli11 z pp. Borecką, Modzelewską Marją, Freukleni, 
Godlewskim, Noskowskim, Wesołowskim na czele, ma 
zapewniony jeszcze długi szereg przedstawień.

„Jabłuszko11 ukażo się dzisiaj w środę o godz. 8- 
wioczór, oraz wypełni wszystkie dni tygodnia, aż do 
niedzieli włącłsSc.

POFOLUDNIÓWKI W  „BAGATELI1*. Niesłabnące 
powodzenie niezwykle efektownej sztaki Cbiarełlego 
„(ilumery-1, skhmia dyrekcję „Bagateli" do powtórze­
nia tego tak interesującego utworu autora „Twarzy, 
i maski-1 na przedstawieniu popołudniowtm w sobo­
tę 15 bm. o godz. 4 po cenach zniżonych.

.„Dziosięć minut w samochód lic-.1 wesoła farsa Jc. 
rzego Bem,, pełna przezabawnych sytuacyj, obfitująca 
w kapi.alne typy, zostanie powtórzoną w „Bagateli", 
w niedzielę 16 bm. o 4 po południu po cenach zniża 
nych.

Z OPERETKI. „Kutja tanccika11, cajulubieńsza z 
ostatnio wystawianych operetek, która czarem rozlew-., 
nych mclodyj i bogactwem treści zachwyca w szyst-| 
kicŁ, graną będzie we czwartek 13 bm. iV najbhż 
szych dniach wznowiona będzie pod reżyserią, p. E.- 
Karasińskiego „Trójka hultajska11 Nestroja. Kapitał-1 
r.ą trójkę odtworzą pp. Karasiński, Rewera-Rewski i 
Ujhelyi. Poza tem bieize udział cały perscnal. ■ ^

-----------------  " ; ‘ i
„ROK 1812" CZAJKO WSKIEGO wykonany zo 

stanie po raz pierwszy w  Krakowie w niedzielę) 
16 bm. przez orkiestrę zawud. Muz. Fol., pod dy-1 
rekcją świetnego dyrygenta B. Szulca. Znana kra 
kowali a firma szat lituigieznych F. Kopaczyński’ 
sprowadziła i użyczyła bezinteresownie Krak Biu 
ra Konc. E. Bujański specjalnych dzwonów d( 
wystawienia „Roku 1812" niezbędnych.

\. KITSChM ANN, M. WINDHEIM, C. JABŁOŃ 
SKA i J. CESARSKI wystąpią z przebogatym 
gramem, obejmującym piosenki, romanse_I
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w niedzielę,
'm. J.

16 bm. o
Słowackiego.

;odz. 10 '-V nocy w teatrze j.ocy pod znaidein ściągani,i nałożonych przez gmi­
nę nadmiernie rrysokieh opiat wodoiiągowych,

R E P E R T U A R Y :
TEATR MiEaSKl IM. SŁOWACKIEGO:

Srodn. 12 b ili.: „ P o d a te k  m a ją tk o w y " .
Czwartak, 13 km.: „Świerszcz za kominem"; o 10-ej 

Wieczór "L Wyrwicza. 
płatek. H bili.: ..Podatek majątkowy'1.
Sobota, l i  bm.: „Kościuszko pod Racławicami".

I Ł a TR „BAGATELA*4;
Sroća, 12 bua.: „Jabłuszko" 
l ’zivamk 13 im.: . Jabliro/ko".
Piątek, J-t lim.: ...Jabłuszko".
Sobota 30 bm. po poi.. „Chimery"; wieczorem: „Ja- 

dusiko"; o 11 wieczór: VI rew ja operetkowa.
Miedziuj*. 16 bm. po pet ' „Dziesięć minut w samo- 

tbour.ie"; wHfzcrciir „Jabłuszko"; o 11 wieczór: 
TI' rewia operetkowa.

TE41R  MIEJSKI „O PER ETKA": „ l
Sroua, 12 
Czwartak.

lut: „Księżniczka czardasza". 
13 km.: „Katja tancerka". ■- •*)1

REPER 111ARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: „Dziewczę złotego zaeLodu"- 
KINO LC1FCIIA: ..Szaleństwa kobiet",
K1NC SZTUKA: ..Karuzela życia".
KINO WANDA: „Córka zabójcy".

tronu kosztowny serwis, składający się z i .000 
. . sztuk. Serwis ten nie był na czas wykończony,

hanakwycl. lokatorskich w łącznej wysokości. a  w  przewrocie dostał się do skarbca Banku

i S S t f T m  f f iS Ł S  j f c t ó K r
ze śpi awa cała byłaby się jakoś prześlizgnęła 
prze.: labirynt trosk codziennych, gdyby nie oko­
liczność, ze opłaty owe dotykają zarówno właści­
cieli realności, jak przodewszyst-kicm lokatorów, a 
przedewsf.ystkiem dzięki zbiegowi wydarzeń, że 
róy-nocześnie wejdzie w życic nowela do ustawy 
o ochronie lokatorów prawdopodobnie już od 1 
kwietnia br., wskutek czego ciężary spadające na 
lokatorów* w funnie znacznego podwyższenia 
czynszu i cpłat dodatkowych są bardzo znaczne w 
porównaniu z czynszami i o piatami dotychczaso­
wemu

_T też rośnie wzburzenie cpiuji publicznej na 
widok otrzymanych z magistratu nakazów płitni-

ten d° ^  m Na l^cio ofiarodawców 
.....................  figuruje m. in. Gdańsk, Kłrjpeda, oraz nie­

które gminy miejskie G- kląska. W  najbliższym 
czasie burmistrzowie zainteresowanych miast 
mają się zebrać, aby powziąć oecyzję w  spra­
wie serwisu.

Skandaliczna afera benzynowa 
w Czechach

t  iM ldta pieśń a liednem serca 
tuńzłtiem

fRcc laejo Stanisławy Rvchttiów nej).
Nic tylko za piękną recytację można być wdzię- 1 ezcrpnjąc-’go protestu przeciw wysokości nałeżo 

•znyiu Stanisławie Rycl.terównej z okazji wie- nyeh ojśat oraz zwołanie wiecu obywatelskiego 
•zo. u, urządzonego u nas w ubiegłą niedzielę w w sprawie dalszych kroków. Wiec ten odbędzie 
Starym Teatrze, leez także za utwór, który arty-d- sie wa1 czwartek 3 bm. po południu nr saii ratnszo- 
k; swym słuchaczom zcoredukowała. Bo wpraw- yl;J* . , . .
dzie mógł być r ,n znany „E  . .o c l i  A r  d e n " , !  ^  z.'V!3-;-ku f  * * * ? ? *  P «c  Sepu w trzecim  
. . , °  J . . . i a ' a czytaniu nowelą ao as lawy o ochronie lokatorów,
len jOde„ z najo-eJrawszych unrort.w A l f r e d a  llrj,-ladaj ąorj SZCZbgćhii< dotkliwe etężary na
r e n n y s o n a ,  jednogo z wybitnych przedstawi- ^ari*i urzędników państwowych nie na drugim
eieii e.pigoniznm romantycznego w  Asglji z ozasów planie powinna się znaleźć sprawa wypln.ty urzęd-
wzmagająeego się realizmu, to jednak, by go na- nikom państwowym różnicy, przypadającej tytu-

K ie ja s ja  s tan ow isko  nrfmsf^a U dria ln  
Sen sacy jn e a resz to w a n ia

Praga, 12 marca (A W ). W  związku z aferą 
benzynową w  Czechach- „Narodni L is ty " przy­
noszą interesujące rewelacje, świadczące o tern, 

szu około 17 mil jonów, zaś razem z czrnszem i rola ministra Lth.żala w  tej sprawie
iunemi opłatami mieszkaoiiowemi, około' 30 mi1 jo- ( nie bytn całkietii jasna. W edług informacji tego 
nów mk. Wyrazem oburzenia stąd płynącego byłe dziennika, reprezentacja związku handlarzy 0- 
zwołane megdaj zebranie informacyjne w hotelu lejami mmerałnemi już w  roku 1922 interwnnjo- 
,.Imperial". j rzy_ udziale prezydjum Towarzystw a . wala w  min. obrony narodowej, wskazując na 
oc.nony lokatorów, na którom postanowiono po- nicwaśeiwy svstem rozdziału przez łniuteter-
r  rTo m S ;  zmierzające do obniżemaopłat p r a e * ' two d m iiiw  t 3nzyily. Po iHCŻne tylko oblicze- 
Radę miejska i w t> tu celu zwołano zebranie przy-! • , . h : , . „ . , -
gotowawere obywateli w Czytelni b ieszczańlkicj, 1)10 ^ykazu je, ze dw jkt n ie w ła ś c iw y  syste- 
które się odbyło w niedzielę o' godz. 12 w peluonic. lmowl repartycji dostaw aamsteratwo przepla- 
N’a zgromadzeniu tein, po poddaniu krytyce go- cil°  & *0 miljonów koron czeskich w ięcej, niż- 
spodarki. a w szczególności uchwalonego budżetu by zapłacić winno w  normalnych -warunkach, 
na rok *1!1S4 przez Radę miasta, wybrano komitet Jak słychać, w  najbliższych dniach nastąpić 
ścisły ktorego zadaniem będzie opracowanie wy-[m ają dalsze sensacyjne aresztowania. Ostali-

 ' nio uwięziono żonę uokiora Svatka i kupca

.rcergiczne zarządzenia rządu francuskiego 
przeciw speKuiantom frankiem francuskim

1

(Telegram własny „Nowej Iłeiormy").

Paryż, 12 marca. Jak j'uż wczoraj donosiłem, 
rząd znalazł w  posiadaniu swern dow’ody wro­
giej akcji spekulantów przeciwko frankowi 
francuskiemu. Energiczne zarządzenia, jakie 
natychmiast zostały wydane, powstrzymały  
spadek ..anka, dalsza za akcja miarodajnych 
czynr.ików przyczyniła się do tego, iż w  dniu 
dzisiejszym giełdy zagraniczne zanotowały  
zwyżkę franka. Zarównu Zurych, jak i N . Jork 
notują dziś Paryż zwyżkowo. łiiarodajne czyn­

niki liczą się z tem, iż zorganizowani spekulanci 
podejmować będą w  dalszym ciągu zbrodnicze 
swe próby w kierunku zniżki franka, zdecydo­
wane są jednak na zastosowanie jak najostrzej­
szych środków ceiem sparaliżowania całej 
akcji. Niezależni od tego pracuje rząd nad u- 
zdrowieniem stosunków wewnętrznych przez 
podniesienie w pływów  skarbowych. Akcja ta 
niewątpliwie przyczyni się również do położe­
nia kresu szkodliwym machinacjom giełdowym.

pra wdę Łuać, nie wystarczy go czytać, chociażby 
w bardzo trafnym przekładzie Stanisława Koźrnia- 
»a , lecz trzeba go słyszeć właśnie w  głębokiej re­
cytacji Stanisławy lłychierównej.

Wprawdzie długi ten i chwilami pozornie zbyt 
szary poemat (snują:y się na tle pospolitej sza-! 
niyzny tycia) może nie zadowolić tvj’brediiych sma- 
krszów współtzefinej strawy literackiej, wpraw­
dzie swym niekończącym się tokiem snującego się 
wątku może nie odpowiedzieć „telegraficznemu" 
stylowi naszego życia, naszych nerwów i naszego 
słowa, — to jednak trzeba go słyszeć w całości w 
recytacji p. Ryctiterównej, by wniknąć w  całej 
pełni w tę drugą, utajoną stronę jsycluczną utwo­
ru. A  właśnie ta driga strona, drgająca w kui-

łom w zrostu kwot czynszowych i oplaa dodatko­
wych tak gminnych jak i -nieszkaniowych (wywóz 
śitjec:, nadzór lontowy, kominowe itji.), którą to 
kwestjo ze względu na naglący charakter naieża-

i

ODklyacje pożyczki dolarowej
W  ai szawa, 12 marca (P A T ). Państwowe za- 

uem tętnie słowa, w każdym obrazie i zdarzeniu, k łady graficzne ukończyły druk ob ligac ji ne­
ptunowi zgodnie z charakterem całej twórczości w o  w j puszczorej dolarowej pożyczki pr mjo- 
lennysona, jej istotną treść nastrojową, przesnu- wej i dostarczyły obligacyj Jo placówek sprzę­
tą poprzez reaiistj ozue obrady i zdarzenia. j dąży, t. j. oddziaJow P. K . K . P . oraz do po-

Tej drugiej strony (wewnętrznej) doskonałą m -. ważniejszych banków. Pożyczka ta wypuszczo- 
terpretatork.-j była właśnie Stani:.ława llychterów- na będzie w miljon odcinkach, po 5 dolarów  
na. Trzy wprowadzone do opowiadania osoby, każdy. Pożyczka ma na celu zepewnienie po- 
Enoch Arden, jejro żona i jego rywal, nie tylko siadaczom dolarów oraz innych wysokocen- 
miały swą plastykę zewnętrzną, lecz także żyły nych walut należytego oprocentowania, 
w całej sile, od głębi duszy targanej przemawiały 
i  snuły swą bolesną sprawę. Dzieciństwo ich troj­
ga i  zabawy współzawodniczę nad brzegiem hu- _  . . .  .  , ,  .
czącego murza, późniejsze zwycięstwo Enocba i| 5  P fO C B^tO ^yC ^i j l f
jfgo  odjazd na dałeką wyprawę, samotne sie , Warszawa, 12 marca (A W ). Minister skarbi#

ctwm my i jej strarzna męka oczekiwania, jej Jofrzymał upoważnienie uo powiększeń,a emisji 
złudzenie się nowem szczęściem, a temu sz.zęsciu n  6.proCj |^n6,  skarbowych do łącznej kw otv 
pi-zee-iwstawiony obraz samotnego Enocha, na bez-1 ^  miljonów złotych 
ludną wyspę rzuconego, jego tragiczny powrót i 1 ' -
jego nieludzka męka bohaterskiego poświęcenia, 
męka, z której go dopiero „żagiel" śmierci wy­
zwala!

Och, ten „żagiel", —  ten krzyk morza, wstrzą- 
f&jący posadami domów, a bijący orkanem z głę­
bi umęczonej duszy, jakże on mocno i  jak uagiez- 
nie zabrzmiał z usł recytatorki! Był to istotnie 
.„krzyk wyzwolenia", świetna dominanta, muzyec- 
»a , w którym zamknął się i jx>tok płynących 
(dźwięków i głęboki nurt uczuć, jak noc wichro­
wa, posępnych, uczuć, dla których niema — . już 
tutaj na ziemi wyzwolenia...

To  też jan kol wiek ocenialibyśmy wszystkie ar­
kanu techniki żywego słowa u Sumisławy Rychie- 
TOwnej, cokolwiek powiedzielibyśmy o rozległości 
snali jej głosu, brzmiącego równie swobodnie w 
tonach molowych, jak w „fortissimoch" duszy, o 
jej zdolności muzycznego, a także plastycznego 
mówienia, o jej klasycznym umiarze w stosowaniu 
poszczególni cli środków, wzmocnionych harmonij­
nym gt stem i wyrazem twarzy —  to wszystko bę­
dzie kwestją cl jektywnej oceny jej techniki de- 
klamaoyjne;

Lecz to ws7yslKo jest niczem wobec jednej rze­
czy: Wzruszająca, przesmutua opowieść o wiel- 
l'em , ludzkk m r.iesztięściu, o biednem szlachet- 
nem sercu, zaplątanym w bolesne za wikłania rze­
czywistości życic wej, w głębokiej recytacji Siani- 
sbtwy Itycliterównej, nie była już właściwie „li­
teraturą", lecz stała się prawdą, stała się jawą. 
posępnym, realnym cieniem życia, co, rzucony 
całą siłą ekspresji słownej, przesnuł się bolesną 
smugą przed oczyma słuchaczy.

Za artystyczne rozwinięcie tej szlachetnej, dzi­
siaj już dawno niemal zapomnianej wizji angiel- 
Ekiego poety Urwie zgromadzona publiczność 
Łnczuenu oklaskami dziękowała serdecznie recy­
tatorze, tak zasłużonej około szerzenia zaniedba­
nego poniekąd u na? kultu pięknego słowa.

Przy ocenie ostatniego wieczoru Stan. Piychtc- 
rc vnej pochwalę jak najgorętszą wyrazić także 
■aleiy pianistce p. Ulasiewici-Stojałowekiej, któ­
ra swą subtelną, tak głęboką grą umiała w  całej 
pełm wyczarować ciele, bolesne piękno, zaklęte 
w wymownej ilustracji muzycznej, skomponowa­
nej przez fi. Straussa. Boi. P.

Boubelę, oraz fabryaanta Otto Kolbena. które­
go  aiesztoivano w  Wiedniu. Kołbcn by! g łów ­
nym filarom skorumpowanego towarzystwa.

Sensacyjny proces polityczny 
w Kijowie

*6' ''(Telefonem  od naszego korespondenta).
Lwów, 11 marca. Z Kijewa donoszą, że w tych 

dniach rozpocznie się tam inscenizowany przez 
naczelną czerezwyczajkę głośny proces t. zw. pro- 

_ fesorśki. (Todzi tu o skazanie na śmierć kilka-
łe):y w rsątsl przyizeczcnia premjera i  niiitistru dziesięciu najwybitniejszych przedstawicieli kijow- 
skatbu p. Ciabskmgo, jak naj-ythDj uregulować, skiej inteligencji, między Kióremi znajduj | sie 
Jest t « zresztą postulat me wyła :zuie lokalny - , . v  1 , , .
ile d< ycząc; wszysUdch urzędników publicznych :Ułam Profeso^ e 1 n,-Tersvtetu oraz szereg tn- 
wT calem państwie. nycłi uczonych. Na czele oskarżonych stoi zmiko-

mity ucony, prof. Sinyrnow i CzerbaKOw, którzy 
i-aiffdy wogóle nie imeli nic wspólnego z polityką. 
Oskarżeni są oni o organizowanie antybokzewi- 
ekiego spisku. Ojgatuzacja nńała rzekomo za cel 
obalenie ustroju sowieckiego w porozumieniu z 
emigracją w Paiyżu i Wutszawie, a nadto prowa­
dzić systematyczne szpiegostwo na rzecz Polski(?). 
CzerczY/yczaika zwróciła się w tej sprawie uo 
usług znanego prowokatora Mostewicza (pseudo­
nim''. Wszystkich oskarżotych oczekuje kata 
śmierci.

i ’ y:5t* T E L E G R A M /
ar*.:-

ważna stagnacja Kursa niemal bez zmiany. Tenden­
cja nieco zniżkowa.

Na pogieluziu: Jaworzno dr. 118 miL, (25) 110 mil., 
(100) 1 JO mil., Gazy wschodnie 88 mil., Gazy zachod­
nie 30 mil. (towar), Nitrat 1200 tys., Len 5200—5250 
lys., Węgłó»ki 130—135 tys., Lokomotywy 2700—2000 
tys., Nobel 7u00—6&50 tys.

M arka polska w dn«u !2 marca
W Zurychu  (w transakc.) 0ń5—0 60 za miijon 
W  N, J o rk u . . . . 1— 110 dolara za 10 mil 
W Lon d yn ie  . . . . - JłóODO.OOO za 1 font 
W  P ra d ze  . . . 3 85—*6 5 -4 0 5  za miljon
W  G d a ń s k u ..............  0 6 1 -0 6 3  za miljon
¥? A m s fe ru a m ie  . . .  0 25— 0 30 za miljon

K u r s  d o la r a :
W  K ra k o w ie  . . .
W  W a rsza w ie  .
W K a tow icach  . ^
(/ ( L w o w ie  . . .

. . . .  9,430.000
9,356 000 -9,300.000 
. . . .  9,450.000
. . . .  9400.000

Nowy Jork 580 Londyn 2489, Paryż 2290, Medjolan 
2430, Pra.es 1074, Budapeszt 0'W87, Bukareszt 305, 
Wiedeń 0’008i 5/8.

Paryż, 12 marca. Pod wpływem informacyj, sygna­
lizujących zwyżkę franka m giełdach zatrr«<iuczirveh, 
na&fąpna w dzisi sjszych tranwikcjach zniżka ncto- 
y:iii. 1 endcncja jednak nadal silna. Notują: Bruksela 
87‘40, i .ondyn 114— 113'5'J, Nowy Jork 2094—20PU— 
2689, Medjo.nn 108 -10TS6, Znryeh 459‘50, Amster­
dam &002—199&-50, Praga 76—75"Ż5. Notowania w dal­
szym ciągu ulegają v h;-jjtpm .mikowym.

Londyn 12 marca. Tendencja słabsza. Notują: No­
wy Jork 42875— 129*50. Paryż 1)4— 113*50. Bruksela 
129"25—130, Jf-jd/olan 103*75, 'Żutych 2488—2489. Am­
sterdam 1152'50, Ik-rlin 19 biljonów, AYiedcn 303.500 
Ptuga 148'75, Warszawa 39.000.000.

Nowy Jcrk. 12 marca. Notują: Londyn 42975, Pa„ 
tyż 383- 39i Amsterdam 3713, Kopenh. ga 153T Pra-' 
g:v 2S9‘25, Berlin OljfK za bilion Warszawa 0;00!— 
0*001.10. '!

Z OSTŚTNIU PHWILI

Krakowska giełda pieniężna
KruW óu1, 12 marca

I f o l a r ..............................  9.430.006
f  i-anlt s z u a jc . . . . .‘y . J )

> .i?**

Nikt. GIEŁDOWY
F f p i i S *  w a B o » » y z a c y  3m y  

n a  1 3  m a r c a :  1 , 8 0 8 . 0 0 0  K l k p .

k o ro n a  a u s lr . .
L i r ....................
K o ro n a  c z esk a  
F ra n k  fr a n r .  . 
.\. J o rk
L on d yn  ..............
Z u r y c h ..............
P a r y ż  . . . . . .
itled jo lan  . . . .
U  ied eń  . . . . .
P r a g a  . . . . .
Bruhsella . . . .

130 >

271.506 

9,420.000

1,624.000-1,028.000

400 000 
134
272.500
3)5.000

* Ate- ■' 3
V "* £■ 
r r

L is ty  z k r a ju
(Korespondencja- ,.N. Reformy").

tr.rój:'-.

Nowry Sącz, 9 marca. 
jBpra >va opłat wodociągowycii, kanałowych i lo- 
katorslai —  _ Wzburzenie opinji publicznej. — 
Wiece protestujące. —  Pobory urzędnicze- a ood- 

wyżizenic czynszów i opłat dodatkowych).
. JIie„zI;ańcy rtasj_ przeżywają obecnie okres sto-

Memorjal Polaków z Litwy do 
Ligi Narodów

WiJno, 12 marca (A W ). Komitet M^gnańców  
Polaków  z L itw y kowienskiej wystosował do 
do L ig i Narodów mcmorjał, w  którym  wskazu­
jąc na ciężkie położenie ludności polskiej w  
Kowieńszczyinie, spowodowane prześladowa­
niami władz litewskich, prosi L igę  o roztocze­
nie opieki nad tą ludnością. M em om ł przyta­
cza szereg faktów i danych, z których wynika 
konieczność interwencji a.igi Narodów, chara­
kteryzuje stosunki, panujące na Kowieńszczyź- 
nie i  kończy się następującym zwrotem: „W a l­
ka, jaką toczy bezbronna ludność polska o swo­
jo istnienie na L itw ie kowieńskiej, jest bezna­
dziejna i aczkolwiek niczem się nie różni od 
dawnych walk z barbarzyństwem toczonych wte 
dy, gdy szczytne zasady, jake powołały do 
życia L igę  Narodów, nie by ły  w  spoiegzności 
państw i narodów stosowane, jest dla świata 
obojętne, ponieważ odbywa się w państwie, 
które za cel propagandy zagraniczne! wzię 
podnoszenie tumultu z powodu rzekomych 
krzywd, doznawanych od Polski. Jałto krew* z 
krwi i kość z kości braci prześladowanych, 
gnębionych na L itw ie kowieńskiej, zanosimy 
do W ysokiej L ig i Narodów apel o roztoczenie 
opieki nad nimi i usuniecie tego wszystkiego, 
co pod pokrywką fałszu się rozwijając, najele- 
lnentamicjszym i humanitarnym sprzeciwia się 
prawom".

i srantcy
W arszawa, 12 marca (A W ). W edług w iado­

mości z R ygi, C .iczerin wystąpił z nową notą 
w  sura wie K łajpedy i granicy polsko-litewskiej! 
Rosja oświadcza, że będzie uważała za nie­
ważne istniejące, wszelkie rozwiązanie sprawy  
Kłajpedy, powzięte bez jej ndziaiu. Rosja pro­
testuje przeciwko uregulowaniu sporu granicz­
nego litewsko-polskiego przez czynniki obce, 
jakiem jest interwencja trzecich mocarstw. 
Sprawa ta może być roz,wiązana tylko przez 
zgodę między Polską a Litwą. Wreszcie poru­
sza sprawę Besarabji, w skazu ląc na ruch ży ­
w iołowy, k tóry szerzy się wśrófl miejscowej 
ludności za przyłączeniem się do Rosji sowiec-

kiei* •

Niezwykła sprawa serwisu
Gdańsk, 12 marca (A W ). W  r. 1905, 400

miast, należący ch do Prus, ofiarowało nai

12 m a rc a  1C24 r .
W  tysi icaeh .s iro k  ooi.

Ti'ansa<c|o

Akcie bankowe:
P o l. B a n t pT7.ein. ł — Y  1 

B ank H ip o te rm y  I— Y U I  

„  Mato polski . • . 

Z iem . B ank kred. I — I N  

P o w sz . Bank kred, I —  • 

A k cy jn y  B ank zw . I — Pa  

B ank K om erc ja ln y  I — IV 
Banu zw . sp. zar. I — X  .

Akcje Tew, handlowych: 
Pol. T'ow. handlowe I—V 
lmpex I —Y . . .  . . .  
Pharma I—1'H i -*."*. • • 
Bracia Holniccy 
Polski Gloh I-1V  * * 7 ' .  
O. Hartwig I—V A t  . 
Żegluga Polska I—IR .

Akcje Iow. przemysłowych : 
Zieleniewski I—IV , , , 
Cegielski I —IX . '. A .  
Parowozy I—U l . 
Aatomotor I —II 
Potęga I —II . .■ A  , .
Lemiesz I—II . , ,
Trzebinia I—IV . . . .
Peolsk I —I I I ..............
G órka  I— III , . VT *\  , .

Siersza I—IV . . 7  . .
Tepege I—IV . . ’ . 
Gezy ziemne I—II . , , 
Po!ssa N a fta  I—111 ,  ,

Pokucie I ....................
Oikos I—IV . . . . . .
Pezet I— IV . . V . . . 
Strug 1 . . . . . . . .
S yn d yk at koszyk, i — I I I  

Tłuszcze Trzeoiińa z—II 
Krakus I—VI . , • »
Chodorów 1—Y g . > A )• 
Ć m ie lów  I — I I  

Llektrow. hterszi i—IV  

R y n g ra f I — I I  .  . •" • • 

NiemojowsW 1 7 • .
K ape lu sze  iły/Cienko J‘,’ 

Ronn, Zieliusk71 Fka" *̂. 
T e r t tm o lg fŃ T '

A. Piasecki . .
Chybie . . “I  f .
Lad. ZakL Garb. ąAA'*'.
. . -

A z o t  • ■ • • > • • * *

dziś

2175— 2325 

2StW— 29C0

760— 775

21000

1 6 7 5 -1 7 0 0

1 0 0 -1 0 5

2550— 2000

600— 600 

,J““  *1 
420— 450

48500— 4a0 0 

-2700— 2750 

1 5 7 5 -1 9 2 5

302j — 307o 

6150 

72500 

24500— 24900 

11200— 113uO

2200— 2300

2025— 2150
19500

65C0— 6600 

950 

16500 

S250— 6275 

23300— £3650 

3S0O— 3900 

1500—1525

S 7 C 0 -23 C 0

•V;-'*- — ■iit■ .•/•■.-i

3050X3100 
51000— 51750 

23000— 235O0! 

2 1 2 5 -2 1 5 0

woBoraj

£225— £-275

2700

825— 875

550 

i-1700— 24750

1 7 0 0 -1 7 5 0  

100—110 
2650 

450— 500 

656

4 5 0 -4 7 5

492Ó0— 5o0Ct 

2850— 2900 

2000— 2050

3150— 3175 

S250—615U 
72750—  7.300: 

C5OO0— 26006 
11650— 11751

2300— 2325 

2300— 2350 

18500

6700— 6800 

925— 1 0 : 0  

16750 

7750— 8276 

23 8 0 0 - 240OC 

4100— 4275 

1600— 1550

2600— 2300 

800 *

■i- ■
8500— 3700

495^0— 535,1

■ i-Vf
Ą

Warszawska gieida pieniężna
U a rsz .tw a , 12 marca.

D e la r y  S t , ź je d n . . 9,350.000 —9,300.000 
F ra n k  fru ń . . .
F ra n k  sr.u a jc . .
K o ro n y  c z e s k ie  
h c lt jja  . . . . . .

h o lu t  d ja  . . . .
b o t t y n  . . . . .
N c i i  J o fk  . . . .

P a r y ż .................
P r a g a  ...................
S z u a jc a r ja  , . .
l » I e t ! e ń ..............
U ' l o c h y ..............
S z to k h o lm  .  .  ,

B on y z ło te  . . .
F ra n k  z ło ły  . .
H iilj i in ć a k a  .
P o ż y c z k a  z ło ta  
P o ż y c z k a  d a l. .

P a p i e r y  c f ly w ia e n d o w e
z dnie 12 marca 1924 r.

A  W tysiącaca marek pokkioh 
A K C J E ; Transakcje

B an k  H a n d low y  . . 35000—33000 33500
b a n k  Z w . Sp . Zar, # 24-100—23000 
C e g ie ls k i . . . . .  2753—2825 —2725 A
P a ro w o zy  w  *" '
R ohn  . .
S ta ra c h o w ic e  
Z le lcn iew tsK i " 50500-49000-50006
Ż y ra rd ó w '. . i i 1570000 —1593u00—158o0o0
H aherhaseU  . f , c.‘ . 28000—27000
N afta  P o ls k a  . * f  . ' .  C 2150 -2225 p '  "
S p iry tu s  , . , J. 9.100—lOOoO
C h o d o r ó w r ................ 24000—23750 1

. * 
i . .

325.500—327.000 
3,475.006—3.450.000 

40,250.000—39,900.000
9.350.000-9,300.000

380.000—379.000 
. 269.000 -204.000
1.617.000-1,605 000

395.000—389 «a»
l jm o o o - i  ;4oo.ooo

1,804.000 
1.000.000—800.006 
15,000.900 -15.050.000 
5.COO.OOO —5,04 O.OOo

.Z, - -ftff
• • ■ t a l

-cke. V.

1900—2100—2023
—  *. 

17800-17450 - l i m

_____________  'S  , /

2 komisji sp^aw zagranicznych ;
gBpipfnnpr D* ’’ "-'-'■'ndenta).

W arszaw a . 12 marca. po jedzen iu  kdt
misji spitvw zagranicznych pos. Sokoinieką 
(Z I.N ., wygłosiła oardzo obszerny referat o  ca ­
łokształcie stosunków niemieckich w  rwi^zku 
z wydalaniem  robotników polsl ch z  Niem iec, 
Dyskusję nad referatem odroczono.
Następnie uchwaliła komisja ratyfikację trak ­

tatu z St. Germain wszystkiemi głosami prze­
ciw głosom P. P. S.

Śledztwo w sorawie wypadków 
listopaćowycn

(Telefonem od naszego korespondenta). '■ 
W arszaw a , 12 marca. Komisja sejmowa dla 

zbadania zajść kraKowstdeh, borysiawiłRch i 
tarnowsł.ich, odbyła dziś jwsiedzenie, na któ-. 
rem zapoznała się z aktami ministerstwa spraw 
wewnęttrznych i ministerstwa spraw wojsko- 
w ych  i po dyskusji poufnej posiauowiła w y je ­
chać 26 bm. do Borysław ia.

S z i s i i M  Beunutrue] t  PrrGmyś!u
(Telefonem od mezego korespondenta).

Lw ów , 12 marca. Sprawa Besarabowej objęła 
iem swych interesów również i  Przemyśl. 

Jak informują waszego korespondenta, prodes 
Steeiowa, żołnierza wojsk polskich i areszto-, 
w ani w Przemyślu Ukraińcy jeszcze przed w y­
kryciem  aiery iwecręYW-j stali, —  jak wykaza­
ło śledztwo — w tRzncści z Besaraiiową.

|(TO. ■

2825-2310
.-'■*7; ’ Tś-i ol'1: Kraków, 12 marca..

(Y r. S.) Na giełdzie dzisiejszej panował zupełny 
zastój, następstwem którego była znaczna zniżka bez 
wyjątku wszystkich papierów. Obroty minimalne. 

Równięż i na rynku yfalutowy-m zaznaczyły się p.o-

F m ie ló tv  • « • • • « 
N o ó c l . . • i * . . ,
K A nli F rzeu tc L w ó w  
łtauk  lila ło p u lsk i . 
f r i c b u i a  . . . . . .
U rsus . . . . . . . .
K ra k u s  . . . . . . .
T ę p e g o  ....................
P o w s z . B an k  K r e d .  
Z ie m sk i B an k  K r e d .

CSiW

229 J—2250

■j

V

5460—5500—5300

825

l ie  będzie poselstwa goańskibgo 
w Waiszzwie

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 12 marca. Z  Genewy donoszą, ze 
Rada L ig i Narodów odrzuciła u  niosek prezy- 
denat senatu Sanma w  sprawie utworzenia po ii 
seistwa gdańskiego w  W arstaw ie  dia obrony 
interesów Gdańszczan w  Polsce. ę

Sprawa zamknięcia gimnazjum  
w Swięoianacfi

#  (Telefonem od nnszego korespondenla).

W arszaw a , 12 marca. N a  dzisiejszem posie­
dzeniu komisji oświatowej sejm owej rozpatryC 
warto w  dalszym ciągu uprawę zamknięcia 
gimnazjum litewskiego w  Święcianacb. Korni* 
sja przyjęła wnk st k następującej treści: Po  do- 

• kiadnych w j jaśni jniach z, <tn ny ministerstwa. 
| oświaty, Se,m  stwieruza, ie  zamkniecie nastą- 
j piło z u  ażnych powodów . A b y  jeanak  jwszcze 

‘ { r a z  stwierdzić, że państwo polskie nie utrudnia  
rozwoju kulturalnego ludno >ci litewskiej oraz  
innych mniejszości narodowych, Sejm wzywa 
rząd, by po usunięciu właścicieli gimnazjum 
i niedomagali, zezwoliło w  możliwie najkrót­
szym czasie na ponowne jego otwarcie. Rów - 
nocześnic w zyw a  się rząd do rozpoczęciu per- 
traktacyj z rządem kowieńskim  celem umożli­
w ienia w drodze porozumienia rozw oju  szkol­
nictwa polskiego iv Kowieńszczyźuie i litew ­
skiego w  Polsce. ?

d e ł d y  Z k Ł g r a c i i c z r i t ó
Wiedeń, 12 maren. Tendencja słaba, bez ożywie­

nia. Notują w tysiącach koron: Goleszów 2100, ramo 
3501 Bank hipoteczny 24.5GU, Galicja 3180, SełWuni- 
ca 700—809, Browary lwon^sme 235—240, Małopolski 
20. Zieleniewski SCO, Rakszawa 10C, Nafta wO, Lwór- 
O.erjińwee 340, UalicyjsLie Montany 185, Warszawski 
Bank Dyskontowy 340, cilezja OS.

Gdańsk. 12 marca. Tendencja spokajua. Notują: 
Nowy JorK 5*81—5*83, Warszawa 001—003, Londyn 
12*75 biljonów.

Praga, 12 marca. Notują: Amsterdam 1310—1312, 
Zurych 010- -615'50, Londyn 151*75—155*45, 17, Jork 
3325—3540, Wiedeń 0 0497, Berlin 7*92 za biljon, Pa­
ryż 132*35—133, Medjolan 1465/8—147*25.

Zurych, 12 marca. Tendencja, naogół silniejsza. Lon­
dyn zyskał znacznie na kursie. Panż rówineż zwyż­
kowy. Now-y Jork i Amsterdam silne. Notują po o- 
tv arciu ti.uisaliCYj: Amsterdam 215*50, Nowy Jork 
5‘80K—5*80, Londyn 2489—2489*50, Paryż 2230, Me- 
djolan 2420, Praga 1675- -1678. Buuapeszt 0'0987 Bu­
kareszt 305. Belgrad 720. Sof ja 420, ’'Viedeń 0*0081.60, 
Brukotla 19‘50, Cbrvstjanja 78, Kopenhaga 89*50, 
Sztokholm 352.

Zurych, 12 marca. Zamknięcie giełdy: Notowania 
niezmienione. Paryż dalej silny, mstęrdam 215*50,

p n tisS ij SjaipitnnEn; a
liM efonem  od naszego ko espoudentał.

f-ondyn, 12 marca. „D a ily  Ekpress" dowla-: 
duje się z autorytatywnych źródeł katolic­
kich, i ż pomiędzy papieżem, a  rządem włoskim  
podp_sany został układ, gwarantujący nioznwl-? 
siosć W atykanu, która ma być zagwarantou a.- 
ua przez L ig ę  Narodów.

P A P IE Ż  PR O S I R LĄD  A N G IE LS K I O IN T E R -1 
W ENC JE  \Y S PR A W IE  U W O LN IEN IA  W IĘ J  

Z IO N YC H  P P Z E Z  S O W IE T Y  K S IĘ Ż Y .
Londyn, 12 marca (Tsl. w ł.) „D a ily  Tele- 

STraph** donosi, iż papież ztcrócił się do Ram 
Say łdac Donalda z listem, w  ktÓTyir prosi anj, 
giclskiego premjera, aby w  czasie rokowau z 
rządem sowietów postawił jako jedeu z warun-i 
kóiv rządu angielskiego, uwolnienie więzionych 
przez rzązd sowiecki księży rzymsko-katonę-j 
kich,
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Dzikł ekonomiczny
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OTarjuaz ekonomiczny
—  Zniżka cen Węgla O 15% , przy utrzj mania 

8-godzinnego dnia pracy i nadania prucv indywi­
dualnego charaiiteiu, zyskała zgodę przemysłowców. 
Oczekuje się zgody roootników.

—  Powiększenie ll-g ie j emi3ji 6% -to w ych  
złotych bonów do łącznej kwoty 45 miljouów 
złotych, zostało postanowione na ostatnbm posie­
dzeniu Rady ministrów.

ZnizKi ta ry f  kolejowych dla eksportu  
zboża o 2U%  domagają się organi.acje rolmeze, 
wobec przyznania 20%  opustu dla tranzytu zboża 
rosyjsuiego.

—  Mięso w Warszawie dalej silnie spada w ce­
nach, masło orożeje a ceny jaj są tawiejne,

—  Ceny żyra mają w Warszawie '20 mil.), 
i w r^ n a jiu  (19 psi-l.), tendencję zniżkow .. Pszeni- 
iea jc_t nieslosunkowo droższa (w Warszawie 39 
miljonów).

—  Ceny m aru fak tury  nieco zwyżkują, podobnie 
przędza bawełniana i skóry iw a rue. Obroty zno­
wu się osłabiły.

i —  Zapas w artości złotych w  ?. K. K. P. po
strinie „ i la “ wynosił 1 marca razem 180 miijo- 
L w u .nek zmtych, czyli wzrósł w ciągu lutego 
biiato o 3U',/0. Gdy na tem ciążą długi złote, za­
pas ten wynosi „per saido“ najmniej 150 miljonów 
mai ek złotych.

—  Pozwolenie na w yw óz za granicę 15.000  
wagonow ziem niaków zostanie udzielone produ­
centom.

—  Kredy ty gospodarcze w P. K. K P. wzcosiy
ci ,gu lutego o 50%  i wynosiły !  maica razem 

151 tryijonową czyli około 85 miljouów franków 
złotych, pod.zas gdy n. p. 31 października 1923 r. 
wynosiły tylko 17 miljonów franków złotych. Oo- 
prawda siła nabywcza złota b/ła wtedy prawie 
dwa razy wyższa, niż obecnie,

—  W spraw ie opłat za pasz .o rty  zagraniczne
'  ta: y -zne pomysły p. Młynarskiego, nie znalazły 
uznania w Radzie m in is t r ó w , która wybrała osobną 
KomPję dla racjonalniejszego postaw!enia kwestji. 
tylko dlaczego tej komisji ma przewodniczyć mini­
ster reform  rolnych?

F fd p is a n is  u m o w y  o p o ż y c z k ę  w io s k ą
Z Rzymu donoszą 11 b. m.:
Wczoraj w pałacu Unigi podpisano umowę 

fli ansową polsko-włoską w sprawie pożyczki włoskiej 
d;a Polski. Imieniem Włoch podoisał ją prezydent 
ministrów, Musso.ini, imieniem łlolski minister 
pełnomocny, Zaleski.

/mowa zawiera następujące ważniej?, o punkty:
1) Wochy udzielają Polsce pożyczki w wyso-
ś_. 40.1 irilji ów !;row pap’Br0 Wj cii (a więc 

około 100 miljonów lirów zloty i i .—  (Przyp. Red.) 
na i?.t 2J na 7 procent.

2 ÓYłoski Bsnit komercjalny („Banca Coramer- 
c; ile d’It ilia :‘ ) i stowarzy szony z r-Im Wlosjsi 
B.ink kredytowy zajmuj:; się ulokowaniem tej po­
życzki na rynku włoskim, przyczera ouligacje 
opiewając na nominalne 100 lirów, 301 zadawane
Dędcj pa 8 9  lir-jw .

3) Polska dąie Włoch o jakC ZfibbZp.ecZól: 6 
dochody z monopolu tytoniowego.

4) W  razie wojay, prowadzonej priez Polskę, 
mają władze polskie wywiesić a wszystkich bc- 
dynkach, należących do lmnopyia tytoniowoge Tia- 
gę Wioska, a budynki to będą traktu,*a 10 w czasie 
w o /y  jako w łasność rządu wfoskiegó

5) Boiska zobo ią*uja sfę pokryw ać w e W ia- 
8zecli tsO proc. swego corocznego zapotrzebo- 
w ania  tytoniu z a g ra n ic z n e j, co wynusi 3 mi- 
ijony kilogi itnów tytoniu.
I Prócz tugo Polska zobowiązuje się udzhlić Wło­
chom koncesji w p rzem yś le  gó. niczym i u iatw ien  
przy wywozie surowców do K łach.

E włoskiej strony ofieja.noj komunikują, że ro- 
kowauia o pożyczkę toczą e.ę jaż bardzo dawno, 
i  rozpoczęty się w r. 1921. Już wówczas zdawało 
się, że akcja, prowadzona przez dyrektora „Banca 
Commerciale d’italia“, p. Toeplitza doprowadzi do 
zupełnego porozumienia, a'e do porozumienia tego 
nie doszło ani wtedy, ani przez cały okres na- 
st pnv. mimo, iż kilkakrotnie rokowania posunęły 
& ..rdzo daleko. Dopiero obecnie rokowania do­
prowadziły do pomyślnego kcńca.

0  s k fa d  i f u n k c jo n o w a n ie
R a d y  g o s p o d a r c z p '

..Echo Warszawskie14 przynosi n; lopujące 
t Mie uwagi o Radzie gospodarczej, która, jak 
u iTkI, przedstawia bardzo niezadowalniująiCe 
piowizorjiim ,
1 i*,Sama nrganizaeju, lady szwankuje jeszcze 
t“ - i waglfdam  lechinicznym. rłie  wystarczy tu 
zebranie szeregu ludzi, choćby najtęższych fa­
chowców, dla wypowiedzeniu się w' pewnej 
l ' " ’esT ji, gdyż frsa.mo można uraądzić na zebra­
niu dyskusyjncin Towarzystwa ekonomistów 
lub techników’, Raca gospodarcza winna w  to 
rem takich ci ił za granicą przygotowywać ma- 
terja iy i opracowywać je  w fermie ściśie spre­

cyzowanych wniosków’, które pewni ć\ło5iIćo,iVTe 
i duły, jako stali referenci fachowi, redagowa- 
iiby przy pomocy biura Rady, po uwzględnieniu 
obrad i postulatów większości członków Rady. 
Oczywiście skład R ady  musi być w ów czas ści­
słe ustalany ? być wyrazem istotnego układu sił 
społecznych i gospodarczych kraju.

Dotychczasowy sposób prowadzenia obrad 
Rady gospodarczej zbyt przypomina nieobo- 
wiązujące i luźne dyskusje naukowe i politycz­
ne w  szeregu instytucyj i ciał fachowych, by 
nie wzbudzić nawet wśród największych zwo- 
cnników Rady fachowej, wątpliwości w  celo­

wość centralnej instytucji doradczej.
Należyte zorganizowanie Rady gosąiodarczej. 

która może oddać nieoceniona usługi sprawie, 
odrodzenia gospodarczego, winno być dokona­
ne przed drugą sesją obrad Rady. Trzedewszyst- 
kieni niez rębne jest stale funkcjonujące biuro 
R ady, mające na celu przygotowanie należyte  
obrad ze względu na zbyt wielkie różnice w  
przygotowaniu fachowem i uamkowem poszcze­
gólnych członków Radyl Są to już szczegóły', 
ale mogą 0*10 decydująco zawazyć na celowo­
ści samej instytucji, którą uważamy za pierw­
si u rzęrLuego znaczenia dla rozwoju gospodar- 
cz go 1'uiski'1.

Olgi m  nlacsniu drugiej iaiy pocatku 
niajlikowegs dla kupców i przemysłow­

ców łÓÓZKiCtl
Centralnemu Związkowi kupców i przemysłow­

ców województwa łódzkiego urlalo się na c Ibytcj 
ostatnio konferencji z prenrjcrem Grabskim i wi­
ceministrem skarbu, Markowskim, uzyskać nastę­
pujące ulgi:

17 W wypadku, gdy na 1 Iipca oszacowany ma­
jątek jicdatnika wynosił 3.000 franków, wówczas 
podatnik może być od drugiej zaliczki całkowicie 
zwolniony, o ile Związki potwierdzą opinję mie­
szane; komisji do ustalania ulg, iż majątek rzeczy­
wiście nie przewyższał 3.U00 franków. 2) Miryzane 
komisje do ustalania ulg mają prawo do obniżenia 
zalicz.ki o 25 procent i rozłożenia jej na dwie raty. 
3) Dla 150 firm, specjalnie pokrzywdzonych, któ­
rych wykaz przedstawi Związek, zaliczka zostanie 
zniżona o 50 procent.

JSS7CZ3 o now«cii taryfach osobowych
(b) Jest pewne, że nowe zasady co do taryf 

osobowych, uchwalone przez komitet taryfowy 
Państwowej Rady kolejowej, będą -zaakcepto­
wane przez rząd i zastosowane jru w najbliż­
szym czasie Stawku zasadni cza za 1 kilometr 
w pocńągadi osobawyiph będzie wytropiła dla

przy najbardziej oględnych emisjach, źródłem kre­
dytu, że póki nie ma pieniądza zupełnie zdrowego, 
•również przejściowa waluta musi taksamo zasilać 
kredyt w formach, które potrzeby gospodarcze, 
wskazują. O ile to są operacjo należycie zagwaran­
towane, odpowiedzialne i nio nadmiernie długo­
terminowe, sarna reforma waluty nie może na nich 
uciorpicć. A  reforma ta i cała sanacja dotkliwie 
"iciei piałyby wówczas, gdyby produkcja krajowa, 
znajdująca się w tak trudnych warunkach, nara­
żona została ua gwałtowne wstrząśniema.

Kronika ekonomiczna
(b) REDUKCJE PLAC ROBOTNICZYCH, W  osta­

tnich czasach nastąpiła reaukcja płac robotniczych 
za pośrednictwem Związku przemysłowców w Kra­
kowie w następujących fabrykach: we fabryce wy­
robów szamotowych i fajansowych w Saawinie 
o 37%  z ustatnich płac; we firmie „Henryka 
Francka Synowie14 w Skawinie zniżenie wskaźnika 
styczniowego ze 144% dla .robotników męskich 
na 120%, zaś dla dziewcząt na 105%. W e fa­
brykach camentu „Szczakowa44 i „Górka44 oraz we 
fabryce beczek Adera zrestryngowano płace roDot- 
nicze w ten sposób, że robotnicy otrzymywać będą 
jedyme place wedle parytetu frauka złotego w wy­
sokości płac z ostatnich miesięcy pierwszej połowy 
roku 1914.

W  całym przemyśle metalowym nastąpiła reduk­
cja płac przez wstrzymanie wypłaty 2U%, wyka­
zanych za drugą połowę stycznia w myśl uchwały 
komiaji parytetyczuej w Krakowie- Ponieważ prze­
silenie w przemyśle metalowym nie ustępuje, zwró- 
eiła się dyrekcja Związku na ssnt.ek uchwały sekcji 
matalowej Związku przemysłowców do Związku 
robutników,- metalowych o pizejście do płae przed­
wojennych. Na konferencji, oabytei dnia 29 lutego 
b. r., sekretarjat Zwiąeku robotnikow przemysłu 
metalowago nio zgodził się na przejśaie do płac 
wyżej wymleńiohydi, wobec czego została wypo- 
weazianą robotnikom metalowym umowa, zawarta 
jaszcze dnia 25 p ździernika 1923 r., • na dzień 
15 marca b. r. z powołaniem się na niemożność 
wykonania umowy z powodu panującego przesi­
lenia.

(b) ZNIŻKA CEN W ĘGLA G0RN03LĄSKIFG0
o dalszych 20 procent, mimo wielkich dotychcza­
sowych trudności, zdaje się, przyjdzie do skutku, 
ponieważ zanosi się na to, że kwestja przedłużenia 
czasu pTacy będzie załatwiona kompromisowo, a to 
w ten sposób, iż czas procy na dole będzie wyno­
sił efektywnie 8 godzin, bez wliczania w to wja­
zdów i wyjazdów. W tedy przemysłowcy górno­
śląscy zgodzą się na zniżkę cen, której od nich do­
maga się rząd.

(b) P JDWYŻSZFNIE CEŁ, zapowiedziano już 
przez ministra skarbu na ostatniem jKrsiedzcniu 
Rndy gospodarczej, nastąpi nietylko odnośnie do 
wszystkich ccł fisk.Jnycli, lecz także w stosunku 
do innych, a to przodcwszyslkicm w ten-sposób,

zytowyrr i obecnie wszystkie polskie wagony, opa­
trzone literą T, są przepuszczane bez trudności.

(b) PŁYNNOŚĆ I OBFITOŚĆ KAPITAŁOM, wy­
jątkową w obecnej sytuacji światowej, zawdzięczają 
Włochy polityce gospodarczej Muśsoliniego, który 
czyni wszelkie ułatwienia napływowi kapitałów za­
granicznych, uwolniwszy miedzy innemi depozyty 
obce od wszelkich podatków, opłat i t. p.

(roni) BANKRUCTW A I OBOSTRZENIA PRZE­
PISÓW DEWIZOWYCH W  NIEMCZECH. Od kil­
ku dni zaostrzył stę w Berlinie znacznie brak go­
tówki, 00 przyczyniło się do zawieszenia wypłat 
kilku mniejszych instytucyj bankowych. W  najtru 
dniojszem położeniu znajdują się banki, powstałe w 
ostatnich latach. Bank Rzeszy zaostrzył przepisy 
dewizowe i ukarał cały szereg banków za przekra­
czanie tych przepisów w Berlinie i w Rzeszy w ten 
sposób, iż zamknął im kredyt redyskontowy.

( b )  NIEMCY WYTWARZAJĄ W IELKA KONKU­
RENCJĘ NA EUROPEJSKIM TARGU PIEN IĘŻNYM  
i podnoszą w ten soosób stopę procentowa. W  Ho- 
landji i Szwajcarji palsowane są traty finansowe 
pierwszorzędnych domów bankowych niemieckich, 
akceptowaae przez banki londyńskie, ua 12— 18 
proc. w stosunku rocznym. Ta konkurencja utrud­
nia przyciągnięcie kapitałów za niską cenę takim 
krajom, jak Polska, Jugosławja, Rumnnja i t. p.

(b) MONOPOL ZAPAŁK Ó W Y WE FRANCJI, 
eksploatowany od roku 1889 przez samo państwo, 
d o g o r y w a  wobec niezadowalających wyników 
finansowych, jak wykazała ścisła kalkulacja. Izba 
deputowanych już się oświadczyła za zniesieniem 
tego monopolu. Dominuje zamiar zastąpienia mo­
nopolu akcyzą, której wydajność dla skarbu bę­
dzie daleko większa, niż dotychczasowe dochody 
monopolowe.

(b) HYPERPRODUKCJA W ĘGLA w  ŚRODKO­
WEJ EUROPIE (w  stosunku do zastoju przemy­
słowego) znalazła obecnie w y a z  w zmniejszeniu 
produkcji węgla i koksu w rewirze ost.rawsko-kar- 
wiiiskin, które to zmniejszenie w Jutym w poró­
wnaniu ze styczniem wynosi około 5 procent.

C e n y  to w a r o w
z dnia 11 m arca  

ZIEMIOPŁODY.
Gdańsk. Notowania nieoficjalna: pszenica'10’50—  

11‘00, żyto 7'00— 7 30, jęczmień 7.25— 7’60, owiec 
6'80— 7T0, groch drobny 10— 12, Yictoria 17—  
21, otręby pszenne 6 40, żytnie 4’95. Mąita pszenna 
60%  C 25— 6'50 doi., żytnia 65%  4’25'— 4 50 doi.

Kranów. Ceny informacyjno giełdy krakowskiej 
w milj. mkp.: pszenica (76/78) 46—47, (74%5) 
43— 45, żyto (66/68) 25— 25*5) (69/71) 26— 26’5 
jęczmień na krupy 27— 28, brow. 28 5— 24 5. 
owits 26 — 27, mąka żytnia 70%  krakowsua 39 —  
40, żytnia 70%  poznańska 42'5— 43, pszenna 50%  
78— 80, otręby pszenne 18 — 19, 'żytnie 14— 15. 
makuch lniany 35— 34, rzepakowy 28— 29, siano 
słodkie 18— 19 5, półslodkia 13— 15, kwte-ne 11 — 
11 ’5, siano mierzwa 10— 10‘5, słoma długa, prosta 
105— 11, koniczyna apostowana 280 — 300, fasola 
biała, długi 90— 95, „Jasiek14 cukrowa ] 25— 135, 
krasa 75— 78, mieszana 65 —  70, groch polny 
35— 40, jadalny 75—80, pół-Jictoria 90— IbO 
\ictoria 100— 120, wyka 22— 25. łubin żółty 28— 
30, niebiflski 20— 25, seradela 22— 25, podw ;nie 
czyszczona 25— 35. Tranaaircje: owies dworski 29 
Tendencja dia pszen’ey, owsa i jęczmienia mscuiaj- 
szs, nla innych hez umiany.

L.WOW. Pszenica krajowa 35’5— .37'5, żyto ma­
łopolskie 23— 23'5, jęczmień małopolski brow. 22—  
23, jrzemiałowy 19 — 19 5, owies małopolski 2P5 
— 22'5.

Toruń. Za 50 kg w milj, mkp.: ayto 9 —10, 
pszenba 15 — 17'5, jęczmień zw. 15— )7  5, owies 
9’5— 10'5, otręby żytnie 5 5, pszdnne 6 25.

W arszawa. Transakcje na giełdzie (w nawiasach 
ilość tonn) za i 00 kg natto w milj. mkp. Franco 
stacja załadowania: pszenica pomorska (10) 40, 
żyto pomorskie (15) 20, kox.gr. 116 f. (10) 20, 
uwieś kongr. jednolity (90) 22*5, poznański jedno­
lity (10) 23, otręby żytnie (15) 10'5, makuchy 
lniane (10) 29. Franco Warszawa: otręby żytnie 
(1 5) 9 5, kasza jęczmienna (10) 49, makuchy lniane 
(10) 29'5. Tendencja spokojna, obroty średnie. YiS' 

M ETA LE SZLACHETNE. \ r  1 : ' ń
W arszawa, w  wolnym obrocie płacono za Tubla 

złotego 5,130.000, srebrnego 3,550 000, bilon 
1,500.000, gram złota 6,300.000— 6,350.000, sre­
bra 210.000, platyny 33,000.000.

SKÓRY.
War8Zawa. Ceny skór gotowych, notowane w zł. 

fr. ub.egłego tygodnia, nie uległy zmianie. Położe­
nie na rynku znacznie się poprawiło wobec wzmo­
żonego zapotrzebowania po' lfilkotygcdniowej sta­
gnacji. Towat jest oddawany na weksel przy 15%  
wpłacie gotówkowej wartości.

Okropności nrzyszrej wojny gazowej
Niedawno omawiano, jak wiadomo, w angiel­

skiej Izbie gmin Lwestję ewentualnej, przyszłej, 
wojny, która będzie oczywiście posługiwać się ga- 
waniu, niż wszelkie dotychczasowe rodzaje' broni, 
zaani trującemi, daleko straszliwmzemi w zastoso-

Swe okropne, niszczycielskie działanie zaw łzię 
czają gazy trujące fizycznym, oraz chemicznym 
wlaściw’ościom. Co się tyczy pierwszych to wszysU  
k:e gazy mają zdolność przechodzenia, przy pe 
wuiej niskiej temperaturze i odpowiedniem ciśnie­
niu w sian płynny, a naw’et stały. Zajmują wtedy 
tak małą przestrzeń, że wielką ilość można z ła­
twością zmieścić w’ małym pocisku. Gdy ten ule­
gnie pęknięcb’ , ciśnienie obniża się, co w połącze­
niu z podniesieniem się tcmperatuiy skutkiem zde­
rzenia się pocisku z celem, do którego strzelano, 
powoduje przejśc‘e zamkniętej w nim trucizny ze 
stana płynnego, czy stałego, w stan !oH%r. Zmia-' 
na ta połączona jest z niezwykłem zwiększeniem 
się objętości, zajmowanej przez odnośny materjał. 
Molekuły zaś gazowe można przyrównać do dro­
bnych i*  eisków, z ogromną ehyżośeią przebiega­
jących prostolinijnie odnośną przesti-zeń, na któ­
rej wywierają swe niszczycielskie działanie.

Początkowo gazy trujące czyniły to, dostając 
jfg  -organizmu przez organy oddechowe. Chlor!
albo też połączenia tę materję ■wywiązujące,' 
przedewstyslkiera Uicsgen, rozgryzały w zupeł- 1 
iiośń tkanki płucne, skazując nieszczęsne ofiarj 
na wielodniowe, czasem i tygodnie cale trwające, 
niewyptwiedziano katusze. -i

Widok, jaki ci duszący się zwolna skazańcy 
przestawiają, ma być najokropniejszym ze wszyst-1 
kiego, co w szpitalach można zaobserwować. P o ? 
wpr jwadzeniu rnasek gazowych zdołano zmniej­
szyć znacznie niszczycielski efekt gazów, trują-* 
eycli drogą organów oddechowych. Poczęto więcJ 
myśleć nad innemi drogami, po których trucizna 
mogłaby się dostać do organizmu i czynić w nim 
spustoszenie. W  tym celu trzeba było w pierw-' 
szyrn n.ędzi* znacznie wzmocnić działanie gazów,5 
aby w każdom miejscu na powierzchni skóry mo-! 
gly ją rozerwać. To wzmocnienie da się osiągnąć 
w ten sposób, że w wymienionym wyżej Phosge-I 
nie jeden albo oba atomy chloru zastępuje się i 
przez grupę cyanu CN. Połączenia takie wydzie- j 
łają z siebie z łatwością przy wilgotności powici 
trza, gruntu, oddechu, czy też skory, śmiertelny 
już w minimalnych ilościach kwas pruski. Prócz 
niego powstają połączenia, mające wysoce dra 
żniące właściwości, wytwarzające na powierzchni 
skóry br.Iesne rany, ktoremr z łatwością kwas pru­
ski dostaje się do organizmu 

Istnieją również i inne zwią-ki chemiczne, zada­
jące człc wiekowi rany przez oparzenie skóry i uła­
twiające w ten sposób działanie kwasu pruskiego,"1 
które można jeszcze spotęgować przez kombina­
cję z fosforem, który w stanie wolnym był już./ 
jak wiadomo, dawniej używany do wywoływania 
zapomocą bomb fosforowych pożaru, meugaszaino-' 
go wodą.

Prócz wspomnianych wyżej połączeń, istnieje' 
jeszcze oczywiście w ole innych, wytwarzających 
straszną w swoich skutkach broń. Najwięcej nie- 
bezpiec"oń*twa nastręcza okoliczność, że do soo- 
rzĄdtania śmiercionośnych gazuw nie potrzeba ża-* 
(lnyoh dłuższych przygotowań. Każda fabryka farb 
posiada potrzebne materjaly i aparat, pozwalające 
na przy goto wanio jej w kilku godzinach na pro- 
dukcję gazów trujących.

T o łs t o j ,  j a k o  ,c z !c v v :e k
Znany moskiewski pianista i profesor muzyki/ 

Goldenweisor serdeczny i długoletni przyjacml To>- 
st.rja, ogDsit dwntcmewe dzieło p. t.: „Ksiązica 
o Tołstoju4, w którem opisuje życie wielkiego pi­
sarza od r. 1896. w którym, go puzuał, do r. 1910. 
Goldenweiser był zawsze najmilej witanym gościem 
Tołstoja, który go tak lubiał, ic cafemi godzinami 

I rad był słnehać jego gry i i  nim rozmawiać na 
j najrozmaitsze tem»iy. A  w muzyku była widocznie 
jakaś żyłka pisarska, skoro korz,sta{ z każdej spo­
sobności, by niepostrzeżenie mrować, n?wet w obec­
ności Tołstoja, różne charakterystyczne jego ode­
zwania się i szczegóły, które, zestawione razem, 
dają Lurapletny obraz wieikiego człowieka, zaciem­
niany nieraz przez różnych przygodnych jego bio­
grafów, którzy nigdy nie byli z nim w dłuższej 
styczności.

Wiedział Tolstoi o tem, że krążą o nim prze- 
liczne fałszywe plotki, rozsiewane także i przez 
jego wielbicieli i ośwmdczył raz swemu przyjacie­
lowi „Gdybym żvł jeszcze 80 lat i niebym cały 
czas nie robił, tylko mówił, to jeszczebym nie był 
w stame tego powiedzieć, co mi owi wielbiciele 
wkładają w usta44.

Tołstoj, opowiada Goldenweiser, był człowiekiem 
zupełnie szczerym, reagującym silnie na wszystko, 
co się wokoło niego dz ało I nawot w późnej sta­
rości zachowywał się nieraz, jak młodzieniec. Gdy 
rzeźbiarz Ginzourg pokazywał mu różne komiczne 
rysunki, zaśmiewał się, jak małe dziecko. Na pe­
wnej przechadzce zostali GoldenwNser i Tołstoj 
w tyło za resztą towarzystwa. Wtem odezwał się 
Tołstoj; „Dogońmy ich44 i w 68-mym roku życia 
biegł tak szybko pól tyiorsty i bez zmęczenia, jak 
jego, 1'czący wówczas 21 lat, towaizvsz. Jeden 
z synów Tołstoja próbował raz wykonać na przy­
rządach gimnastycznych pewną ciężką figurę, a gdy 
mu to nie szło, sędziwy pisarz odsunął go i wy­
konał ją le;ic i od s/na. Był zawołanym „konia­
rzem14 i jeździł po mistrzowska. Z, rozkoszą przy­
słuchiwał się cygańskim piosenkom, przyczem, przy­
patrując s:ę tańcom cygańskim, nie mógł powstrzy­
mać się, by samemu nie zatańczyć wraz z „hnita- 
niem44 na sposób rosyjsui.

Lubiał zawsze rozmawiać żartobliwie i „puszcrał“ 
przy sposobności doskonałe dowcipy na tematy po­
ważne, społeczne, ogólnie z namaszczaniem dysku­
towane. Podczas jednej debaty o równouprawnie­
niu kobiet, podczas której zastanawiano się nad 
zbytnim napływem kobiet na uniwersytet, oświad­
czył Tołstoj: „Gdybym był ministrem, wydałbym 
rozoorządzenie, wedłng którego wszystkie kobiety 
miałyby prawo uczęszczać n? knrsy, ale za 'to by- 
łyby pozbawione prawa wychodzenia zamąi i ro­
dzenia dzieci. W  razie przekroczenia tego rozpo­
rządzenia. czekałaby ich ciężka, administrac yjna 
tara. Jestem pewny, że wszystkie wolałyby wyjść 
zamąż“ .

Ocipuwreumlny reuaktor:

klasy iII . 4 grosza ziole (obecnie 2), Tu, kłusy 
II. 0 (obecnie 4), dla klasy I. 10 (obecnie 6). 
Gd 2013 kikunetrow w  górę barem będzie się 
Obara# aż do 2.8 groszy dla klifsy 111. i t. ]..

P o idata  do pociąg"! powicranego- bęclziawy- 
n-jsJa tylko 30 p roccT , a nie 50 procent jak 
obecnie. D la jazd na krótkich przestrzenia? h 
taryfa będzie obliczana od 1 kiiometra, a nie, 
jck  Trt.yi, od każdych 10 kiloonetoów.

N a  n-dose'- prez. Epsboirw. uchwalono we­
zwanie do rządu, by wprowadził obeci.le kar­
ty  ab-onamentowTs (roczne, półroczne i k yartal- 
ne dllio ieunej, kilku i ■wsnystkich dyrekc-yj).

Nadto domagano się ^r.ieemuia ulg, w  szcze­
gólności dla urzędników pitastwowych, oraz 
zmnit/szcnki u lg dla I olejarzy. Jest to nalu 
ralna koi .ekwenebt wyodrębnienia kolo. pań­
stwowych, jako jednostki gospodn-rozej, która 
musi własno koszta ekaploata.eji pokrywać wła- 
snemi dochodami Jeżeli państwo chciałoby 
inrzymać w  m ocy obecne uigi dlai swoich funk- 
ejor-ąfjjuszów, to musiałoby w  zamian za to pła­
cić kolejo-m państwowym powien ryczałt.

Należałoby jeszcze poruszyć sprawę przenie­
sienia przynajmniej 6 miejsc w każdym wozie 
sypialnym, kursu:ącwm wewnątrz państwa, do 
klasy I I

Nadmienić nr.Jeżyc że obecnie sto\vki taryfo­
we w ruchu osobowymi są za niski-e, ponieważ 
koszt przewozu pasażera klasy I. ua przestrzeni 
1 k  lometra wynosi 3.75 gr. zł., wobec czego 
nodwyżka projektowaną jęst- zupełnie uzasa­
dniona. -T----- -

Now e stawki będą jeszcze o 40 procent niż­
sze od. obowiązujących obecnie w  Niemczech.

Przemyśl i reforma waluty
W  „Głodu Polskim’4 pisze p. St. A. Kempner:
„W  kwestji kredytów dużo słuszności jest po 

stronie przemysłowców. Nie można ich w tej 
ch.vńi kunam tylko teorja, że inne zadam* ma in­
stytucja er ódyjua, a inne inwestycyjna i że należy 
Starai się, aby bank inwestycyjny dla przemysłu 
IKW.ołany został do życia Chodź; o chwilę bieżącą, 
tak ważną i tak o dalszym ebrome spraw rozstrzy­
gającą. Zreeztą nie należy i w zakresie teorji po­
mija., uw igi, że istota pieniądza jest zawsze

że tak zwane cłu podwyższone, któro właściwie 
jest ckm normalni m, będzie stosowane powszech­
nie, a obecne clo zasadnicze, niższo o 25 pro­
cent od cła normalnego, wogólo zniknie.

| (b) PRZEMYSŁOWCY 1 KUPCY, SUBSKRY­
BUJĄCY AKCJE BANKU POLSKIEGO, będą 
nirrl! pierwszeństwo w kredytach zarowno Banku 
Polskiego, jak i P. K. O.

(rom; A  WIĘC POLSKA SAMA ZAOPATRZY 
S7 y ARMJĘ W  SUKNO,, W  związku z wiadomo­
ścią o powierzeniu dostawy około 500 tysię-y me­
trów sukna wnykowego firmom angielskim, dono­
szą dzienniki łódzkie, że w ostatniej chwili sprawa 
ta przestała być aktualną. Projekt ten spotkał się 
ze stanowczą opozycją w komitecie ekonomicznym 
oraz ze sprzeciwem ministra skarbu Grabskiego. 
Brakująca ilość sukna wojskowego zostanie odda­
na do wykonania przemysłowi krajowemu.

P. K. K. P. PRZYJMUJE W P Ł A T Y  CELNE. 
P. K. Ti. P. i jej oddziały’ , na zasadzie reskryptu 
niinistor.śtwa skarbu z 'dnia 2 marca b. r., przyj­
mują \s plaly na rzecz urzędów celnycb, uiszczane 
z tytułu zaliczek na pokrycie opłat celnych, pod­
legających waloryzacji, według franka złotego, 
obowiązującego w dniu wpłaty. Bieg załatwień 
przy poborach tych opłat jest zupełnio tensam, 
jak pr.y wpłacie podatków. Potwiordzonio doko­
nanej wpłaty, wydane przez P. K K. P. klientowi, 
stanowi względom urzędów celnych dostateczny 
dowód uiszczenia opłaty oelncj.

(rom) FAŁSZYW E POGŁOSKI O WPROWA- 
DZENiU/ OPODATKOWANIA FIRM ZAGRANI­
CZNYCH PODATKIEM IMPORTOWYM. Wiado­
mość o zamiarze wprowadzenia specjalnego po­
datku import owego dla przedsiębiorstw zagranicz­
nych, oprócz normalnych cel, która obiegła prasę 
krajową i część prasy zagranicznej, wywołując 
bardzo niekorzystne wrażenie w sferach handlo­
wych zagranicy, nie ma poważnych widoków 
wprowadzenia w życie.

(b) TRUDNOŚCI, KTÓRE CZESI CZYNILI N A ­
SZEMU TRANZYTOW I na zachód w ten sposób, 
że zatrzymywali wairnny nobkie pod pretekstem, 
iż nie odpowiadają ni w.y mu ulowym warunkom 
tranzytowym, nareszcie ustały. Polski tabor bo­
wiem przoszedl w całości przez międzynarodową 
kwalifikację co do odpowiadania warunkom tran-

Fuira Rieshie ta  iicflriży
spód n ied źw ia d k i, t o łn ie r z  i m an- 
szety  stopy, bardsr ła  ne, o k a zy j­
n ie  do sp isedaai&  w  firn iie  Jak w- 
lew , sk ład fu ter, D ęb n U i. R-.nek 
L . 17. 38o

Ok a z y  l n i e  d o  s p r z e d a n i a :
k o m p le tn a  jad a ln ia , czarna, dę­

bowa. O g ląd ać  m ożna m iędzy godz . 
1 — 3. S ch ian ger, K ra k ów , ud. K ra ­
so w sk a  44. l i  p. 378

Kupują garderobę męską, uży­
w aną. Zawiadomienie kartk 

lun astne. ócamaua, Kraków, ul; 
Szeroka 22. -zOl 6 lo

H u r «  a  d la  k o b i e t  im .  B a r a -
n ie c k £ e q o  p rz y jm ą  je s zc ze  

U czennice na o g rod n ic tw o  «  pra­
k tyk ą  i  n »  «tars r ja n n k ó w  Z g ło ­
szen ia  do 15 b. m . a l. K a rn is lick a  
U  32, I I  p. 374

Ifajsursuy i ao jw R Ysaj

m m  sw  di m m t
zaw iad am ia  sw oich  Szanow nych  K lie n tó w  w  P o l ice, że  w yp ła ca  
n a tych m ias t w  dolarach p iz e iy łk i  d la  ich  rodzin  w  zażde j 
części Po lak i, K om u n ik u jc ie  się zo sw o im i w  A m eryce , ażeby 

p ien iądze ty lk o  p rzez ten bank p rzek azyw a li.
N a  cze le  te g o  B an ka stoi znany Jan  F . S m a lsk i jako prezes 
i  A u gu st J. K o w a lsk i ja k o  kasjer. —  Zasc iy  tego  Banku w y ­
noszą przeszło  aO m iljon ów  do larów . —  W sze lk ie  iran zakc je  
hand low e i  p rzem ysłow e za ła tw ia  nasz Bank przez departam ent 

zagran iczn y , spraw n ie, tan io  i ja k  na jsk ru pu la tn ie j. 

R ep rezen tan tem  n aszego  B an ka  na P o lskę  j e s t - p . t i t ł d a a ł l * *  
C h ę c iń s k i ,  P .  K .  E .  P .  W a r s z a w a ,  u l .  Ł i e l a n r *  a  1 0 .

Pie Nurth Western, Trust & S m g s  Bank
1202, wailwaukee Atłeftue CE1CAQ0, Ellincib

Adres k a b lo w y : Norwest Chicago

-Si !H$HCB!TE03®fiI5E, STUoSFUitCKIE

m i  1 POTASOWE
20/22%, 30/32% i 40/42% 

podnoszą Elosć i usz'achetniają fikość zbiorów.
—  Wolny przyy/óz. —  - 
Natyohnrastowa dostawa.

G w a r a n c j a  zawartości. •’ 322 3 5
Dogodne warunki spłaty.m

Jdzef HsrracHy Lwdw
ul. kefsiuszki L. 18.

m

Potrzeba chłopców do rozsprzeóafty dziennika.

Utllewatnla Sią zgu b ioną  ksią ­
żeczk ę  w o jsk ow ą  podch orążego  

A n to n iego  Ł u s z c z k ie ^ c z a ,  u rodzo­
n ego  '29. IV .  1900 r. w  K ra k ow ie . 

379

M o  sprzedania szczenięta rasy 
■0 wilczej. Ul. Giodzka 18, I p., 
o ticyn y . 381
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